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KALENDARZ 


lm na słowiańskie: Dziś Sędziwoja; jutro Bogo- 


K omadzenia: Sesja kwartalna zgromadzenia stola- 
(że Dół „(Mieszkanie starszego, Foksal nr. 34—godz. 5 po 
dniu.) 
t Pizay, atoy: Wystawa Tow. sztuk pięknych, Krak.- 
Wys m. nr, 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.)— 
| Wwa obrazów A. Krywulta. (Fotel Europejski— 
Ta nie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
awn Wielki: dziś „Muszkieterowie” (po cenach 
tzon ych); jutro „Carmen”;—Rozmaitości: dziś „Osa- 
tilo ; Jutro „Nasi zięciowie”;—Mały (przy ulicy Da- 
ore) Ad jutro „Wielki dzwon”. (Godz. 71/, wie- 
a gród zoologiczny: uliea Bagatela, Otwarty codzien- 
godziny 10-ej rano do wieczora. 


Pauli W dniu jutrzejszym w kościele św. Ducha (po- 
za liskim) odprawionem zostanie o godzinie 8-mej 
ba głogi, żałobne nabożeństwo z przemową, którą wy- 
į: draet 8 Podezaski, za spokój dusz zmarłych sióstr 
E wą św. Agnieszki. 

| prawi kościele św. Anny (po-bernardyńskim) od- 
= ad będzie jutro o godzinie 10-tej zrana żało- 
grom Ożeństwo za spokój dusz zmarłych członków 

I adzenia felczerów warszawskich iich rodzin, 

| Uraaci Utro, 0 godzinie 10-tej z rana, w kościele św. 
Uta, zka Serafickiego (po franeiszkańskim), przed 
Mtoa u ŚW. Autoniegoe, odbędzie się ku jego czci 
Twi ia wotywa z wystawieniem N. Sakramentu 
*Sją, 


— 


Przegiąd polityczny. 


b pdpowiedź cesarza Franciszka Józefa na powital- 


Zemówienia prezesów obu delegacyj austro-wę- 


STUDJUM BJOGRAFICZNE, 


Tak (Dokończenie.) 
Ala q,;? Nowalijka, będąca prawdziwym frykasem 
Waze SCi, kosztowała grosz jeden i znajdowała za- 
ków zptoych nabywców wśród całej rzeszy dziecia- 
dana r liskich domów, tak, że Abrahamek kupiwszy 
ttig t lub dwa czereśni i wiśni, oraz za kilkana- 
da SToszy zielonego grochu i rozparceelowawszy to 
Nęącje”, osiągał codziennie parę złotych zysku. 
KÓW Ylko jednak sezonowe nowalijki przynosiły 
Y Irocent: u naszego małego kupea wszystko 
Maye dziw procentowało. Nawet z tak mało koszto- 
kać mi E jak zapałki, Abrahamek umiał cią- 
źda iększe zyski; niejednokrotnie uważał on, że 
kóz aczka zapałek, tak zwanych „siarniczków”, 
Rzępjziś już wyszły prawie z użycia, była zanadto 
| Up. 904 Wzniecającemi płomień patyczkami. 
NOS to za godną nagany rozrzutność fabrykan- 
A 10 7 Mógłby, włożywszy do każdej paczki o 5 
Sie zapałek mniej, sprzedawać je po tejże samej 
Abras ezom zyskiwałby od 5 do 10% więcej. 
bawi ahamek przeto, o ile to od niego zależało, na- 
ko kil błąd fabrykanta, ujmując z każdej paczki 
Wię . SAnaście zapałek tak umiejętnie, że tego pra- 
Bo kole, mać było, gdyż każdą zapałkę wyjmował 
dozę 1 ze środka, to z boków, nie naruszając na 
Pragą tości paezki.” 
kamag adząę w ciągu lat paru swój handelek, Abra- 
ulto anoyi ‘wiele kupieckiego doświadczenia, a 
o P9Znał się i z dobrodziejstwem kredytu, bę- 
DR ta stawą każdego handlu. 
Wien (att z niego nie korzystał, firma jego 
jazena hyt świeżą; za to wszakże Ue 


Wiat spryt do handlu! 


Wychodzii rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniećziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 
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i Poniedziałek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano da 1-ej w południe. 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdw 
następny raz 20 kop. AF 
Nekrologja: za jeden wiert)‘ 
15 ko SW 


miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następy raz 8kop. 
Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierszy raz 2 kop., zm 
każdy następny raz 1'/, kop. 
Ogłszenia do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Biu- 
ro ogłszeń Rajchmana i Fre" 
dlera ulica Senatorska nr 18. 


WŚ Godfryda B. Czter. K. Wschód słohca o godzinie 7 minut 13. Wschód księżyca o godzime 3 minut 5 r. Piątek: 5 Braci Męczenników: 
orek: Teodora Meez Zachód 3 nA ETA Zachód Ee E z „59 w Sobota: Dydaka Wyzn. 

aj Andrzeja z Awelina Wyzn. Długość dnia godzin 0-4 2. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali Niedziela: Opieki N. M. P. Stanisł. K. 

vartok: Marcina Bisk. Ubyło 3 g aitei A Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 10° R, Poniedziałek: Leopolda Bisknpa. 


gierskich podczas. uroczystego posłuchania, udzielo- | skiego zgromadzenia narodowego i rejencji, a tylko 
nego w sobotę delegacjom, zafarbowaną była, jak | delikatne napomknięcie o tych rzeczach mogłoby 


przewidywaliśmy, na różowo. Uima ratio dra Smol- 
ki nie pokazała się tutaj nawet pomiędzy wierszami. 
I owszem — cesarz wyraził „nadzieję”, że zawikła- 
nia obecne na wschodzie uśmierzą się w drodze po- 
kojowej, przyczem oświadczył, że „usiłowania rządu 
cesarskiego dążą do tego, aby przy ostatecznem ure- 
gulowaniu sprawy bułgarskiej, które nastąpić musi 
za współdziałaniem mocarstw, w autouomicznem 
księstwie zaprowadzony został taki porządek pra- 
wny, któryby, licząc się z dopuszezalnemi życzenia- 
mi bułgarów, odpowiadał zarówno istniejącym tra- 
ktatom, jak interesom europejskim”. 

Każde słowo w tym krótkim okresie ma swoje 
znaczenie zasadnicze. Najważniejszem wydaje nam 


dać bułgarom wskazówkę, czy mają trwać w do- 
tychczasowym uporze, lub też powierzyć nadal pie- 
czę swych interesów narodowych Rosji. Sądzimy, że 
mowa tronowa mogła przy dobrej wierze dać taką 
wskazówkę, już choćby dlatego, aby Bułgarja nie 
trwoniła dalej sił swoich na pasowanie się ze spię- 
trzonemi powyżej głowy trudnościami. Zdaje nam 
się przeto, że mowa tronowa cesarza Franciszka-Jó- 
zefa nie objaśnia ani nie posuwa w niczem sytuacji; 
opinja publiczna Europy, pragnąca dowiedzieć się, co 
myśli dyplomacja mocarstw o dzisiejszym przebiegu 
przesilenia bułgarskiego, będzie i nadal chodziła z 
zawiązanemi oczyma, 

jeżeli taki był cel przemówienia monarszego w 


się stwierdzenie, że przy „ostatecznem” uregulowaniu | Budapeszcie, to osiągnięto go con brio. 


kwestji bułgarskiej wszystkie mocarstwa zabiorą 
głos. Ten jeden wyraz, który zawarliśmy w cudzy- 
słowie, usprawiedliwia całą inercję dzisiejszą rządu 
austrjackiego, który nie uważa, ażeby dziś jaż kwe- 
stja bułgarska weszła w swą fazę „ostateczną”, wy- 
magającą dyplomatycznego wmieszania się Europy. 
Nie sądzimy, ażeby te słowa posłużyć mogły za oży- 
wczą zachętę dla pp. Stambułowa i Mutkurowa, któ- 
rzy czytając orędzie cesarza Franciszka Józefa, bę- 
dą mogli przypomnieć sobie ludową przypowieść: 
„nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje”. 

Dla tych w Bułgarji, „którym się nie śpieszy”, wy- 
starezyć może najzupełniej zaręczenie cesarskie, 
że „stan prawny”, jaki zaprowadzony zostanie w 
zgodzie z „traktatami obowiązującemi i interesami 
Europy”, liczyć się będzie również z „dopuszezalne- 
mi” (zulässig) życzeniami ludu bułgarskiego. 
ten jest: apoteozą frazesu. Mowa cesarza Franciszka- 
Józefa nie określa bliżej, jakie życzenia bułgarów są 
„dopuszczalne” w europejskiem znaczeniu słowa, nie 
nadmienia najprzelotniejszem słówkiem, jak się za- 
patruje rząd austro-węgierski na legalność bułgar- 


dzielał stałym swoim klijentom krótkoterminowego 
kredytu pod zastaw najrozmaitszych przedmiotów. 

Dłużuikami byli przeważnie jego rówieśnicy, któ- 
rym wydawał na kredyt towary i pożyczał gotówką 
po 5—10 groszy, a nawet i po złotemu. 

Pod zastaw brał wszystko: zabawki, książki z o- 
brazkami, ołówki, piórniki, a nawet i drobniejsze 
pi garderoby. i 

krótkim stosunkowo czasie obydwie szuflady 
w stole, na którym się umieścił jego handel, napeł- 
nione były do samego wierzchu. kę: 

Zawartość zaś ich przedstawiała miniaturówy po- 
kątny lombard. ; 

Procenta Abrahamek brał umiarkowane, a miano- 
wicie od 10 groszy po 2 grosze na dobę. 

Była to stala stopa procentowa, od której nie ustą- 
pił nikomu ani feniga. , 

Nieraz zdarzało się, że rodzice zadłużonych u 
Abrahamka dzieci wykupowali sami zastawione 
przedmioty, wytargawszy przedtem za włosy i o- 
biwszy porządnie swoje pociechy, a jego samego 
zwymyślawszy... 

Nikomu wszakże nie przyszło na myśl występować 
z głośniejszym protestem przeciw nielegainemu wy- 
zyskiwaniu dzieciaków przez mądrego żydka, 

Zresztą, ktoby się takiemi głupstwami chciał zaj- 
mować, tembardziej, Że i starszym zdarzało się nie- 
raz uciekać do kredytu u Abrahamka, dzięki ezemu 
ten najswobodniej prowadził swoje operacje lichwiar- 
sko-handlowe. 

Wobec takiego powodzenia nie można się dziwić, 
że po upływie paru lat Abrahamek, liczący dopiero 
13 lat, był w posiadaniu przeszło 150 rubli w gotów- 
ce, oprócz obficie zaopatrzonego we wszelkie towary 
handelku. 3 Hai 

Sława o jego zdolnościach finansowych ustaloną 
była w całej dzielnicy, nawet sam rabin 0 nim sły- 
szał!... x 
Przepowiadano mu świetną przyszłość. 


m p a peamees 


Rząd p. Stambułowa spotkała w ubiegłym tygo- 
dniu niespodzianka. Porucznik Kisielski z drużyną 
czarnogórców. opanował bez trudu miasto Burgas, 


które ogołoconem było prawie z wojska bułgarskie- 


go, usunął władze miejscowe, zerwał druty telegra- 
tiezne iutworzył rząd własny. Dopiero w sobotę po- 
wiodło się wysłanym śpiesznie przez ministra wojńy 
do Burgas siłom wojskowym odebrać miasto z rąk 
powstańców, którzy zdołali ujść w porę. Szczęściem 
do rozlewu krwi nie przyszło, i 

, Bułgarskie zgromadzenie narodowe ukończyło w 
piątek rugi wyborcze i wybrało komisję z pięciu 
członków, mającą wypracować odpowiedź na orędzie 
rejencji, poczem odroczyło swe posiedzenia do po- 
niedziałku. Wprzódy jeszcze, na żądanie, wyrażone 
przez jednego z deputowanych, oświadczył prezes 


Ustęp | gabinetu, p. Radosławow, że ułaskawienie junkrów 


i żołnierzy, którzy uczestniczyli w zamachu stanu 
z d. 21-go sierpnia, niezwłocznie nastąpi. Tak rozu- 
mieć należy depeszę, która donosząc o tem błędnie, 
odniosła amnestję do „reszty oficerów”, podczas kie- 
dy chodziło tu, jak widać, o „niższe czyny”. Qzy 


Poezuwszy się właścicielem tak znacznego kapi- 
tału, Abrahamek skombinował, że potrzeba mu by- 
ło szerszej areny do zużytkowania swoich zdolności 
i pieniędzy, 

, Po naradzie z ojcem i macochą ustąpił młodszej 
siostrze swój „handel”, z warunkiem spłacenia jego 
wartości ratami, w miarę otrzymywanych zysków, 
sam zaś w sąsiednim domu wynajął na imię ojea 
sklepik na dystrybucję i od kwartału zainstalował 
się w nowej siedzibie, wziąwszy starszą siostrę do 
pomocy, jako sklepową, umówiwszy się z nią uprze- 
dnio o wynagrodzenie. 

W nowej dystrybucji towaru nie było zbyt wiele, 
wszystkiego może za 80 do 100 rubli, i ten w */, czę- 
ściach wzięty był z głównego składu na kaedyt. 

Za to wszakże Abrahamek postarał sigo tytoń, pa- 
pierosy i cygara tak zwane „szwarcowane”, które 
były znacznie tańsze i przynosiły około 509/,, wtedy 
gdy fabryczne dawały zaledwie 200/,. 

W krótkim czasie młody „kupiec” potrafił zyskać 
sobie nader liczną klijentelę, dzięki wypróbowanym 
już uprzednio środkom i środeczkom. 

Jednym z nich najważniejszym był kredyt i lich- 
wa, z tą różnicą, że teraz nie wdając się z dziećmi i 
małoletnimi, nie miał żadnych poprzedniej natury 
nieprzyjemności, a natomiast większe i pewniejsze 
zyski, 
obawia dystrybucja Abrahamka zasłynęła ja- 
ko najformalniejszy lombard: szli tu ludzie przyci- 
śnięci gwałtowną potrzebą jak w dym! (lombardów 
prywatnych, zostających pod sankcją władzy, wów- 
czas nie było) i nietylko z pobliskich ulic, ale i z dal- 
szych, ba, nawet z drugiego końca miasta. 

Największą liczbę Klijenteii dawała tak zwana 
„tombakowa” młodzież, która pod pozorem kupna 
papierosów dopelniała tajemniczych operacyj z ze- 
garkiem, dewizką lub jakim innym wartościowym 
przedmiotem. 

Panicze ci w nagłej potrzebie kilku rubli © procent 
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oficerowie Sżywarow i Fiłow, których minister woj- 
ny skazał w ostatnich już czasach na areszt za zno- 
szenie się z jen. „Kaulbarsem, zostali zeń wypuszcze- 
ni, tego dotąd nie wiemy. 

"Ajencja Havasa wystala pod d. 5-ym b. m. naste- 
pujący komunikat z Tyrnowy: „Zamieszanie wzra 
sta z dniem każdym. W czoraj "zdawało się, że u- 
czyniono pierwsze kroki, mające na ceiu zbliżenie 
się ze stronnictwem Caukowa, coby mogło nakłonić 
Rosję do zaprzestania dalszej akcji nieprzyjaznej. 
Dzisiaj zdaje się, że nadziei tej potrzeba się wyrzec. 
W depeszy wczorajszej mówiono 0 rokowaniach po- 
między posłami stronaictwa Cankowa, przebywają- 
cymi w Tyrnowie, a przywódcą ich, bawiącym w 
Sofji. Cankow żądał dymisji rejencji i gabinetu, 
rozwiązania zgromadzenia narodowego i utworzenia 
nowego rządu bez żadnej rejencji, w którym jen. 
Kaulbars zająłby stanowisko wybitne. Z drugiej 
strony pewnem jest, że członkowie rządu ożywieni 
są najgorętszem życzeniem dojścia do porozumienia. 
Upowszechnia się również przekonanie, iż rząd po: 
winien ustąpić; wszakże w miejsce jego powinna sta- 
nąć nowa rejencja obok ministerjum, a nie ministe- 
rjum samo, jak proponuje p. Cankow.  Ukonstytno- 
wania nowego rządu powinnoby dokonać zgroma- 
dzenie narodowe, które następnie zawiązałoby się, 
nie wybierając księcia. Oto jest macinum ustępstw, 
które uczynić zamierza większość sobranja; zresztą 
i co do niektórych punktów tego programu nie ma 
dotąd zgody. Jakkolwiek przyjaciele p. Cankowa 
zamierzają usunąć się z sobranja w chwili, gdyby 
ono postanowiło przystąpić do wyboru księcia, są- 
dzą wszelako, że program p. Cankowa jest zaobszer- 
nym i należy go w duchu zapatrywań dzisiejszego 
rządu zmodyfikować. Wedle ostatnich wiadomości, 
p. Cankow trwa jednak przy swym programie. De- 
putowani sądzą, że byłoby trudnem dla Rosji zakoń- 
czyć przesilenie dzisiejsze bez budzenia niechęci w 
kraju, gdyby zrzekła się otwarcie okupacji i zajęła 
stanowisko pojednawcze. Jeżeli do porozumienia 
nie przyjdzie, sobranje zaraz po uchwaleniu adresu 
przystąpi do wyboru księcia. 

Ministrem robót publicznych we Francji mianowa- 
ny został w miejsce p. Baihaut, który usunął sią, se- 
nator departamentu rodańskiego, Kdward Millaud, 
adwokat z Lugdunu, przyjaciel Gambetty i Ferrye- 
go, oportunista. 


Br. Z, 


nie targowali się i często bardzo nazajutrz otrzyma- 
wszy z innego Źródła pieniądze, zwracali pożyczo= 

arę rubli, z doliczeniem dwóch lub trzech zło- 
tych procentu. 

Byli wszakże i tacy, którzy w terminie swoich 
favtów nie wykupowali, lecz tem się wcale nie tro- 
szczył Abrahamek, gdyż miał prawo zastawiony 
przedmiot sprzedać , na mocy fikcyjnego dowodu 
sprzedaży, jakiego zawsze wymagał od każdego 
bez wyjątku. 

Był to świstek, na którym napisane było: „zega- 
rek lub dewizkę” sprzedają Mordce Krojobrazowi za 
sumę rubli tyle a tyle”, u dołu wymagany był pod- 
pis i data. 

Abrahamek, chociaż sam czytać prawie nie umiał, 
mało bowiem mógł skorzystać w miejscowym che- 
derze, gdzie zaledwie nauczył się czytać drukowa* 
ne, udawał zawsze, że otrzymany dokument uważnie 
odezytuje, czem utwierdzał wszystkich w przekona» 
niu, że oszukać się nie da. 

Klijentelę Abrahamek miał tak liczną, że często 
brakło mu gotówki i wtedy musiał sam uciekać się 
do kredytu. 

Znajdował go zawsze u swoich współwyznawców, 
naturalnie na bardzo przystępnych warunkach. 

Z tego rodzaju operacyj w końcu roku Abraha- 
mek ze stu rubli, puszczonych początkowo w obrót, 
wiał przeszło 300 rs, eo w połączeniu z dochodem 
ze sprzedaży tytuniu i papierosów wynosiło około 
500 rs. czystego zysku, po odtrąceniu wydatków na 
zapłacenie sklepu, życie, ubranie itp. 

Rezultat był nadspodziewany, przechodzący naj- 
śmielsze oczekiwania młodego aferzysty: 

Jeżeli*ze stu rubii otrzymał po upływie roku 500 
rubli, to w drugim roku z tej ostatniej sumy powi- 
nien mieć przy tych samych warunkach co najmniej 
2500 rei w trzecim 12,000 rubli, w czwartym 
60, o ne 

„Da ejtnie śmiał zapuszczać się w swoich oblicze- 
niach Asbrahamek... Ogrom cyfr T aoraki go, tè kro- 
cie i mibjony rozsadzały mu głowę, a on potrzebował 
calego ¡spokoju i rozwagi, aby objąć szeroką arenę 

rojektpwanych w Lądek ki pperacyj handlowych. 

Nie był to już obdarty, zańiedbany bachor” ży: 


Uwagi nad projektowaną ustawa rzemieślnicza. 


(Art. nad.) 
(Dokończenie. ) 

Tak się mają zeczy w miejscu, gdzie są szkoły 
niedzielne, 2 gdzie ich brak co począć wtedy? Za- 
pewne majster ma zastąpić szkołę i udzielać ucznio- 
wi oprócz rzemiosła i elementarnej nauki, czy tak? 
A proszę zwrócić uwagę, iluż to majstrów nie posia- 
da takiej nauki, a ilu znów biednych do tego sto- 
pnia, że nawet własnych dzieci kształcić nie może! 
To takt, z którym ustawa liczyć się powinna, jeżeli 
nie chce pozostać martwą literą, 

Zdaje mi się, że redaktorowie ustawy, stawiając 
powyższy warunek, mieli na myśli tę okoliczność, 
że niekażdy ojciec lub opiekun posiada możność 
dania pupilowi elementarnego wykształcenia, więc 
obowiazek ten włożono na majstrów, uczyniono ich 
wychowawcami i nauczycielami rzemiosł. Zaszczy - 
tne to zadanie, ale czy możebne, czy nie sprowadzi 
zawodów, rozczarowań i szkody społecznej? Przy- 
słowie powiada, że koń nad siłę nie pociągnie — 
tymczasem od majstra czegoś więcej żadamy. 

Według mojego sposobu widzenia, $ 26 powinien 
zostać w całej mocy tam, „gdzie kładzie na majstra 
obowiązek posyłania ucznia do szkoły, artykuł zaś 
13-ty należy natomiast wzbogacić dodatkiem, że 
chcący zostać uczniem, obok przepisanego wieku, 
powinien się wykazać skończeniem szkoły elementarnej 
miejskiej lub wiejskiej. Wtedy tylko stanie Się za- 
dość słuszności i potrzebom naszego rzemieślnika i 
rzemiosł, —inaczej nie przestaniemy się łudzić, cho- 
dzić po omacku. 

Niemoralną bardzo jest praktyka uświęcona przez 
$ 29, który orzeka: że „do zatrudnień domowych ty- 
le tylko majster może używać ucznia, ile ten przez 
to nauczania się rzemiosła nie zaniedba i o ile tego 
nie wzbrania zawarta umowa”, Podobne,prawo jest 
krzywdą dla ucznia, którego cierpieć w żaden spo- 
sób nie można. Ustęp ten $ 29g0 potrzeba koniecznie 
wyrzucić, a na miejsce jego postawić: Uczeń bezwa- 
runkowo nie powinien być używany do posług domo- 
wych ani innych, è wyjątkiem tye l, które mają bezpo“ 
średni związek z fachem jakiemu się oddaje. Zmiana 
ta zapobiegnie nadużyciom i wpłynie na grunto- 
wniejsze wy kształcenie fachowe terminatora. 

Dalej. Jeden z ustępów $ 49-go domaga się konie- 
cznej zmiany. Nałożono tam karę na majstra, jeżeli 
pokaże się, że uczeń z jego winy nie jest biegłym w 
rzemiośle. Kara słuszna, potrzeba tylko przyczynę 
źmodyfikować w ten sposób, że majster karanym 
będzie dopiero wtedy tylko, kiedy nie ukszałcił do- 
statecznie ucznia w specjalności rzemieślniczej przez 


azajntrz otrżyma: | dowski; lecz przystojny, wysmukły chłopiec, ubrany 
w długi z czarnego kamlotu surdut, o myślących, 
przebiegłych oczach... 

Miał dopiero lat 16, a wyglądał znacznie starzej: 

ustawiczna praca myśli, gorączka zysków, najróżno- 

rodniejsze stosunki z ludźmi, przyczyniły Się do 
wczesnej dojrzałości umysłu, a ztąd i powagi, czy- 
niącej go dla ludzkiego oka starszym, aniżeli był 
w istocie. 

Podczas gdy Abrahamek tak a nić rowa- 

dził swoje interesa, ojciec jego jak dawniej ślęczał 
zgięty we dwoje nad łataniną starej garderoby, nie 
zmieniając ani na jotę swego nędznego trybu Życia, 
pomimo że stan jego zdrowia pogorszył się wi- 
docznie... 

Mordka wszakże nigdy nie narzekał na żądne do- 
legliwości, a tylko nikł powoli w oczach swojej 
rodziny. 

Pewnego wreszcie wieczora przyszło do tego, że 
nie miał już sił skończyć powierzonej mu pilnej 
roboty... 


I nie skończył już je wcale, gdyż po paru dniach 
choroby skończył swój pracowity żywot przytomnie 
i z zupełnym spokojem. 

Przed śmiercią wezwał do siebie Abrahamka i sła- 
bym głosem powiedział: 

— Abraham.. ty najlepiej stoisz, pamiętaj nie 
dać zmarnieć siostrom i braciom i macogze baboe. « 
zastąp im ojca, gdy mnie zabraknie... przyrzekasz?,.. 

— Przyrzekam odparł Abraham, 

— Przysięgnij!... 

— Przysięgam; 

Na drugi dzień Mordka już nie żył. 

Abrabam nie rozpaczał ani płakał nawet, zamało 
miał na to czasu, Przysięgi wszakże nie złamał, Za0- 
piekował się szczerze rodzeństwem i macochą. 

Tę ostatnią pozostawił z najmłodszem rodzeń: 
stwem na starem miejscu, założywszy tam niewielki 
sklep bławatny, brata młodszego wziął do swojej 
dystrybucji, aby razem z drugą siostrą doglądał han- 
dlu i obznajmił się ze wszystkiemi jego tajemnicami, 
sam zaś otworzył nowy sklep na jednej z pobliskich 
ulie, okazalszy i zasobniejszy w towar: 
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siebie uprawianej. Proszę nie zapominać 0 tem, ! 
rzemiosła wyspecjalizował się obecnie. e 
np. ślusarstwo, a zobaczymy, że ‘jeden śłusarz spe” 
cjalnie uprawia roboty powozowe, drugi artysty c, 
kraty i ozdoby, trzeci roboty meblowe, czwatty | ia 
bryczne, piąty okucia i zamki i t. d., a "każdy z DI od 
jest ślusarzem i majstrem. Kto zna te roboty, t6 
wie, iż rzadko który ślusai z może je wszystkie upr 
wiać; najczęściej ani uzdolnienie, ani środki ma“ 
rjalnd nie pozwalają mu na to. 

Trudno tedy wymagać od majstra Unstrzy a 
wyuczył gruntownie swego terminatora ogólm a 
ślusarstwa; może cn tylko być odpowiedzialny sa 
specjalność własną. Jeśli ta okoliczność nie 40% 
nie uwzględniona w $ 49 ym ustawy, będzie 


roda 


miar nieporozumień między majstrem a st 
ucznia, Ustawa nie powinna ciemno rzeczy prź 
stawiać, 


W tymże samym paragrafie zwolniono od egzat 
nów te osoby, które kończyły szkoły rzemieślni 
Wykazałem już wyżej wartość szkoły rzemieśłnić a 
w porównaniu z warsztatem i zaznaczyłem tam, 
jej wychowaniec nie posiada odpowiedniego fach 
wego wykształcenia; z tych przeto powodów 
mogę się zgodzić na żadne przywileje nić 

od egzaminów. Szkoła, np, gimnazjum, nie b 
uczyć się prywatnie; ale nie da nikomu stopnia 18 
kowego pierwej, póki przed nią nie dowiedzie „as j 
swego wykształcenia, póki nie złoży egzaminu pi m 
pisanego prawem, Sądzę przeto, że i ze stopni l 
rzemieślniczym nie powinno być inaczej, że 080 
wychodzącą ze szkoły powinna podlegać ogzamidę | 
wi fachowemu na równi z terminatorem i czela 
kiem. Wszak prawo nie może czynić wyjątkó”% " 
lecz wszystkimi opiekuje się jednakowo. 

Kiedy $ 54 w dowodzie legitymacyjnym wyj 
sza zabrania pisać świadectwa sprawowania, nal s 
wydać roz poraądzenie, ażeby prócz dowodu le yi 
macyjaego towarzysz posiadał świadectwo z poby 
w robocie. Swiadectwo takie da obraz wartości Gr 
ralnej i facliowej czeladnika, a zarazem stanie sę 
hamulcem na różne jego nielegalne postępki. 

Może tu zachodzić obawa, że majster nadużfi, 

czasóm prawa pisania Świadectwa; w takim mą 
podobną ewentualność należy obłożyć wysoką K% 

i prawem możności skasowawia złego a 
przez sąd rzemieślniczy, 

Stajemy jeszcze wobec $ 140.go i tak zwanego f 
ustawie artyknłu przechodniego. Jeden i dragi y 
niosło w treści; a oba nie czynią zadość potrzeb M 
organizacji rzemiosł i rzemieślników; zastanów 
się tedy nieco bliżej nad niemi. if 

Artykuł 140-ty orzeka; że: „wszelkie zakis 
fabryczne, za takie przez prawo uznane, nie są obi 


o am e aenaannts Y 


Za sklepową wziął dr ugą siostrę i i babkę dla 0’ 
zoru. 

Tym sposobem zapewnił środki do życia całej e 
dzinie, nie dając jej poniewierać się u obcych. 

Dodać trzeba, że wszystkie te-dobrodziejstwŚ 
skutecznione zostały z pomocą kilkuset rubli, * 
rych wszakże Abrahamek nie uważał za inf 
sklepy bowiem i główny zarząd nad niemi objął 
w charakterze właściciela. 

Upłynęło lat kilka, w ciągu których Abrahan” f 
robił ciągle pieniądze drogą już raz wytkniętą i” 
próbowaną. gł 

Rozporządzając większym funduszem, mógł ud gal 
lać znaczniejsze pożyczki i rozszerzyć znacznie si 
m A ee haa „odb 

padli w nie prawie wszysey urzędnicy z tr 
będących w pobliżu biur, oddające po T io 
wi” grosz ostatni na procenta. "a 

A umiał tak sobie radzić z dłużnikami, tak potia | 
fit być słodko natarczywym, a zawsze grzeczny”! j0 
wszyscy jego klijenci, chociaż w duchu uznawali, je | 
pan Abraham jest najniebezpieczniejszym i naj 
szym lichwiarzem, mimo to jednak szli zawsze 6 
niego, dla jego... grzeczności. och | 

A grzeczność ta musiała wydawać dobre oW gie” 
skoro widzimy po upływie lat dziesięciu właśció„ę 


lom kilku sklepów w różnych punktach miasta, ai | 
kantoru weksiowego, połączonego z kantor” 
terji. Joto” | 


Były to wówczas złote czasy dla kolektorów 
ryjnych, pabi 
Naturalnie, że nasz bohater umiał je wy2y®% op 


Mając w swem ręka do 1000 losów, wykupio 
od wdów i sierot, pan Abraham robił złote intó j | 
szybko, że dziś niktby nie chciał wierzyć, że je 
w pysznych pojazdach, poważny z poczucie 

arek 

wielcy panowie uprzejmie się kłaniaj joda i 
czołem biją, jest owym obszarpanym Aei są 0d 
sprzedaży starych guzików, tuzin po groszulw» 

„Miał spryt do handlul...” 


Majątek jego wzrastał niezmiernie szybko sA | 
siły i godności jegomość, któremu le ds pra 
co przed laty rozpoczął swoją karjerą finansową 
Sylwerrusz- Kondratouioss 
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ii przepisami”, co znaczy, że nie mają obo- 
U należenia do cechu i podlegać prawom do 
żę „Przywiązanym. Jednocześnie postanowiono tu, 
wod Warzysze w fabrykach takich pracujący w do: 
lod syg macyjne (art, 53) opatrzeni być powinni 
ładek na rzecz rzemieślniczych kas pomocy 


| NK artykułu 112 go i następuych istniejących, 


śę 


n y, 
ciele ym pozorem zwolnieni być nie mogą. Wła 


zaś fabryk nietylko że winni za pr acujących 
ho towarzyszów wnosić przynależne składki, 
ną Wiednio do artykułu 113 go ustępu 3-go, ale 
Mu , Jako reprezentujący majstrów, obowiązani są 

OBI6 za pracujących u siebie towarzyszów skład- 


| M, i atkowe, wedle art. 118-go ustępu 2-go niniej- 


| przepisów. e 
tahy £ potrzeba żadnej uczoności, aby spostrzedz, że 
dig pò 140 jest zbiorem niekonsekwencyj. Fabryka 
nią Nye potrzeby należenia do cechu, a wkłada się na 
wiązki, ciążące na stowarzyszonych? Jak to 
3 Mogę przyjmować na siebie ciężary pły- 
wo b= prawa, ale tylko wtedy, gdy to pra- 
uoj mnie obowiązuje, inaczej zależy wszystko od 
iy) kd dobrej woli. Tak rozumują wszelkie ustawy, 
SA rzemieślnicza nie chce pojąć tego. 


| da pan to pochodzi? Zdaje mi się, że niekonsekwen- 


|| 


d 
s irzemieślniczej. 


80 paragrafu wypłynęła wprost z jego fałszy= 
założenia, wyjmującego fabryki z pod prawa 
iązkowego należenia do cechu. Na nie się tu 
W? Przydadzą półśródki, palenie Panu Bogu i dja- 
świeczki; należy się stanowczo oświadczyć albo 
$ ależeniem fabryk do cechu i spełnianiem przez 
uię ż owiązków odnośuych, albo zrzec się fabryk i 
la ądać od nich żadnych powinności cechowych. 
¢zej być nie może. 
is Ri puśćmy, że obecne postanowienie jest dobrem 
Ok kręgi jom, w takim razie raczy mi redakcja ustawy 
J ié granicę pomiędzy fabryką a warsztate m? 

b przyjmiemy jako zasadę podziału konsens, 
“eale takim razie ani ustawa ani cechy niepotrzebne 
na €, bo on je obejdzie z wszelką łatwością i utrzy- 
Ura mocy obecną wolną konkurencję, Pragnący 
w AWiać szwindel rzemieślniczy w takim stanie rze- 

lomiaan Sze osłoni się patentem przed rygorom praw 
deh nią niczych. To nie potrzebuje żadnego dowo- 


sk 


ścigłe ige konsens nie daje możności przeprowadzenia 
tom cop nicy pomiędzy warsztatem a fabryką, za- 
tey “zy liczba robotników, czy użycie maszyn, 
"dag Apitał albo prawo wyzwalania mają odpowia- 
lag rE Ito nie, bo obie podstawy są za zbyt 
ie aby je uchwycić nadto miękkie aby na nich 
TA 2 gmachów społecznych zbudować. 
ity 02 przy obecnem założeniu § 140 nie ma pun- 
TA Wyjścia, czy go jednak być nie może ku ogólnę- 
ki owolnieniu przemysłu i i rękodzieł? 
Ana aniem mojem, sprawę tę dałoby się rozwiązać 
gs Astępujących zasadach: 
wią ażda fabryka, jako osoba moralna, ma obo- 
z) ek należenia do cechu. 
ną Fabryka tak samo jak warsztat rzemieślniczy 
wigi rawo przyjmować uczniów i następnie przedsta- 
ich do egzaminu obowiązującego w cechu. 
dala abryka uczy swego wychowańca własnej spe- 
liika ości lub ich części, co przy egzaminie i w kwa- 
mi towarzysza uwzględnionem i zaznaczo- 
ajo, 
Ra w całej rozciągłości spełnia ustawy 


Każda i fabryka posiada tylko jeden głos w ce- 
tTeprezentowany przez swego pełuomocnika. 

338 sposób rozwinięta kwestja zamknie raz na 
dla szwindlu i uniemożliwi obejście u- 


IzeWagą kapitału i wpływów fabryki nie może 
i seri obaw w cechu, gdyż giń tam posia- 
ą Joden tylko głos, tak samo jak każdy majster 
Sobna wzięty. 
q reszcie artykuł przechodni. 
GH amy w nim między innenii co uastępuje. 
ką, dy Przepisy niniejsze otrzymają moc obowiązu- 
4, wszyscy bsz różnicy płci i „wyznania, zajmują- 
S się pracą rzemieślniczą, a nie wykwalifikowani 
nk z mocy pierwotnych przepisów z r. 1816 go i 
by Należący do istniejących zgromadzeń rzemieślni- 
day ch jako uczniowie, towarzysze lub majstrowie, 
Disujący się na majstrów, winni udowodnić, iż 
Aka przez rok jeden byli samoistny mi wla-, 
w ielami warsztatów; a zapisujący się na towarzy_ 
W iż przynajmniej | przez rok jeden pracowali w cha 
herze czeladnika.” 
b łusznem jest, że paragraf ten uwzględnia istnie- 
H stan rzeczy i przyznaje w sposób określony ty- 
w Y majstrów i czeladników, żadna bowiem ustawa 
ting stecz nie działa. Na tej zasadzie bez żadnych egza- 
ów otrzymamy tysiące gotowych majstrów. 
ta èst tu jednakże jedno poważne ale, które, jak są- 
potrzeba koniecznie wziąć pod rozwagę, aby 
Arm uniknąć zawodów i złych nastypstw, 
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Nikt nie zaprzeczy, że wśród nowokreowanych na 
mocy arlylulu przejściowego majstrów będą jedni 
zupełnie wykwalifikowani w rzemiośle, obok drugich 
wcale albo bardzo mało uzdolnionych w fachu, jaki 
reprezentuje ich warsztat samodzielny. Gdy więc 
z,mocy ustawy jedni i diudzy otrzymają ty tuł maj- 
stra, zarówno zatem pierwsi jak i ostatni posiądą 
prawo przyjmowania uczniów, 

Tu właśnie leży najsłabsza strona tego artykułu, 
albowiem majster niswykwalifikowany fachowo nie 
może nauczyć niczego, ani nie powinien być upowa- 
żniony do uczenia. 

Z tych pobudek wychodząc, należy dodać w arty- 
kule przejściowym, że każdy majster przed właści- 
wą komisją egzaminacyjną udowodni stopień swoich 
kwalifikacyj; któryby zaś okazał się nienależycie 
uzdolnionym w swoim fachu, zabrania mu się przyj: 
mowania uczniów. 

Tyle miałem do powiedzenia w sprawie projekto. 
wanej ustawy rzemieślniczej. 

Być może, iż moje uwagi nie wytrzymają krytyki, 
możs niejedno moje żądanie przedstawi się niewła- 
ściwie w świetle warunków i potrzeb społeczny ch; 
w każdym razie chciałem zrobić dobrze, więc to co 
zrobiłem, bez względu na jego wartość, przedsta- 
wiam pod światły sąd komitetu redakcyjnego usta- 
wy rzemieślniczej, która pod żadnym warunkiem nie 
może się utrzymać w całości dzisiejszej osnowy. 

R. deka NeT 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Z Petersburga donoszą, iż ministerjum oświa- 
ty przygotowuje szczegółowe przepisy, tyczące się 
zakładów naukowych prywatnych. 


= Komisja paszportowa postanowiła utrzymać 
nadal istniejące dotychczas przepisy (paszportowe I 
handlowe) o prawach żydów zamieszkujących w 
Rosji. 


= Ministerjum finansów zamierza uwolnić od 
wszelkich formalności i opłat celnych worki zbożo- 
we, przychodzące z zagranicy | drogą morską. 


= Liczba żandarmów na kolejach żelaznych 
brzesko-włodawo-chełmskiej i siedlecko- małkińskiej, 
celem rozciągnięcia większego nadzoru nad porząd- 
kiem na tych kolejach została zwiększoną o 16-tu 
podoficerów. 


== Zamieszczoną w nrze 3075 naszego pisma wia- 
domość u utworzeniu się z łona tutejszych prawni- 
ków komisji do wypracowania projektu prawa we: 
kslowego dla Królestwa Polskiego, uzupełniamy po- 
wziętemi przez nas bliższemi szczegółami, iż vada- 
niem pomienionej komisji nie jest opracowanie od- 
dzielnego projektu prawa wekslowego dla gubernij 
Królestwa Polskiego, lecz przedstawienie wniosków 
względem zmian i uzupełnień, jakie w przygotowa- 
nych dla Cesarstwa projektach ustawy weksłowej 
i przepisów postępowania sądowego w sprawach we- 
kslowych poczynićby należało, w celu pogodzenia 
pomienionych ustawy i przepisów, przy rozciągnię- 
ciu ich do gubernij Królestwa Polskiego, z miejsco- 
wem prawodawstwem vywilnem, handlowem ipo- 
stępowaniem sądowem. Do składutej komisji, oprócz 
osób poprzednio wymienionych, są zaproszeni: pre- 
zydujący w prokuratorji Królestwa Polskiego, rz. 
radca st. Hermanowicz, wice-preżes sądu. bandlowe- 
go warszawskiego, rad. st. Mijakowski i sekretarz 
izby sądowej warszawskiej p. Władysław Rutkow- 
ski, któremu poruczono redakcję protokółów posie- 
dzeń komisji. 


WE RNA 

= Jutro odbędą się w ochronie praskiej wybory 
opiekuna ubogich i jego zastępey dla dzielnicy pra- 
skiej. 


PEERS 

= W dniu jutrzejszym odbędzie się w tutejszem 
Towarzystwie lekarskiem „posiedzenie kliniczne 
członków tegoż stowarzyszenia. 


= Jutro, dnia 9- „go, 0 godzinie D-ej po południu, 
w Sali magistratu RNA odbędzie s sesja pól- 
roczna zgromadzenia. malarzy pokojowy 


= Z dniem 12 ym | b. m. ukończy się polowanie 
na samice łosi, jeleni i sarny. 


= Z teatru i muzyki 

* Żółkowski da się jutro widzieć na scenie teatru 
Rozmaitości jako Stockfindel w komedji Zalewskie- 
go „Nasi zięciowie”. 

w Projektowany na tydzień bieżący repertuar dla 
teatrów warszawskich uległ częściowo zmianom. 

Zamiast „Aidy” daną dziś będzie w teatrze Wiel- 
kim operetka , Muszkieterowie”, w sobotę zaś „Hu- 
gonotów” zastąpi , „Gioconda”. 

W repertnarze teatru Rozmaitości zaszła ta zmia- 
na, iż zamiast „Męża z grzeczności”, zapowiedzia- 
no na dzisiejszy wieczór „Osaczonego” Lubow- 
skiego a w miejsce, tej ostatniej komedji, projekto- 
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wanej na a środę, dane czy, że wśród nowokreowanych na | wanej na środę, dane będą w dniu tym „M w dniu tym „Model na 
bohaterkę” Helpeina i „Dom otwarty” Baluckiego, 

W teatrze Małym znowu zamiast „Wielkiego dzwo- 
nu” przedstawiony zostanie jutro po raz trzeci „Zło- 
ty pająk” Schóntbana. 

* Układy z p. Fallettim, tenerem włoskim, który 
przybyć miał do Warszawy na kilka gościnnych wy- 
stępów, zostały zerwane, 

Nieznany śpiewak nadesłał dyrekcji naszych tea- 
trów nowe i znacznie wyższe warunkii zażądał kon- 
traktu na dłuższy pobyt, 

Wymagania te słusznie nie znalazły przyjęcia. 

* P, Stanisław Konopka, którego popis wezoraj- 
szy w resursie obywatelskiej zgromadził licznych 
słuchaczów, wystąpi raz jeszcze przed publicznością 
warszawską w czwartek, w tej samej sali. 

Recytator wygłosi 4 pamięci trzeci, czwarty i pią- 
ty akt „Mazepy” Słowackiego, tudzież powtórzy na 
Żądanie czwarty akt „Marji Stuart”, tegoż. Samego 
poety. 

= Wieczór św. Oecylji. 

Komitet "Towarzystwa muzycznego postanowił 
z możliwą wspaniałością uczcić w roku bieżącym 
dzień patronki muzyki św. Cecylji. 

W tym celu na specjalnie wzniesionej scenie będą 
wystawione żywe obrazy, których urządzeniem zaj- 
mą się nasi artyści malarze i rzeźbiarze. 

Na ten raz zadanie artystów będzie o wiele tru- 
dniejsze, aniżeli w latach poprzednich, w program 
bowiem obrazów wejdą najprzeważniej postacie 
zmarłych mistrzów muzyki, od których ścisłego po- 
dobieństwa będzie zależało powodzenie pomysłu. 

Program rozpocznie apoteoza, która obejmie po- 
między innemi żywe portrety: Mozarta, Bacha, Oko- 
pina, Moniuszki, Wagnera i kilku innych. 

Oddzielny obraz będzie stanowiła „Wizyta u Bee- 
thowena”, 

Tytuł ostatniego obrazu „Panteon muzyków pol- 
skich” treść jego jasno określa. 

O szezegółach tego bardzo pomysłowego i i zajmu- 
jącego widowiska doniesiemy w czasie właściwym. 


= Ze sztuki. 

* W dniu wczorajszym wystawa ornamentacyjna 
urządzona staraniem Towarzystwa sztuk pięknych 
została zamkniętą. 

Zakończone rachunki wskazują, iż materjalny re- 
zultat wystawy był nader pomyślny tak dla Towa- 
rzystwa, jak i wystaweów, którzy sprzedali rozmai- 
tych przedmiotów za sumę około 1,550 rs. 

* Obraz Matejki „Joanna d'Arc” został już wy- 
słany z Berlina i będzie wystawiony u nas około 
15 go b. m. 


= Narady. 

W titaj r ti oddziale Towarzystwa przemysłu i 
handlu odbędą się wkrótce narady w rozmaitych 
świeżo podniesionych sprawach. 

Między innemi dyskutowany będzie wniosek, na- 
desłany przez komitet Towarzystwa petersburskiego, 
co do zawiązania stosunków handlowych z państwa- 
mi naddunajskiemi, oraz wniosek w przedmiocie $re- 
dnich szkół technicznych. 

Słyszeliśmy też, iż oddział ma się ht grunto- 
wnem opracowaniem statystyki przemysłowo-han- 
diowej Królestwa, której potrzebę nieraz już uzasa- 
dnialismy. 

Wreszcie, delegacja rolniezo-przemysłowa z po- 
śpiechem wykończa swoje referaty, w części przygo- 
towane już na zebranie grudniow e. 

Posiedzenia sekcyjne nie są w tych czasach spo- 
dziewane. 


= Zwłoka, 

Zapowiedziano otwarcie zimowego klubu cykli- 
stów warszawskich uległo 4włoce. 

Powodem tego jest niedojście do skutku umowy 
o projektowany lokal. 
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= Z San kemo. 

Od J. I. Kraszewskiego otrzymujemy pod d. 3-im 
b. m. następujące pismo: 

„Proszę was jeszeze, Szanowny Redaktorze, o go- 
ścinność dla listu mojego. 

Mam obowiązki względem San Remo i tych co 
mnie tu tak gościnnie i serdecznie przyjęli. 

Lękam się aby stan mojego zdrowia, trudności ja- 
kie spotykam do podźwignięcia się, pokrzepienia — 
nie zostały przypisaue przyczynom miejscowym, 

Byłoby to wielką niesprawiedliwością, 

Dla tego pośpieszam oświadczyć, żo klimat i wa« 
runki życia w San Remo dla chorych, którym pobyt 
na południu jest wskazany, nigdzie lepszym być nie 
może. 

Miasteczko ładne, spokojne, dosyć dobrze zaopa- 
trzone we wszystko, a zresztą pod bokiem mające 
Genug i Nieę, najwybredniejsze wymagania zaspo: 
koić może — nie nie pozostaje do Życzenia. 

Ale ażeby to poskutkowało, nie potrzeba nie mieć 
lat 14—15, lub przynajmniej nie należy tu PA 


i 


dżać po kilku latach męki, a półtora roku nieprzer- 
wanego więzienia — i z chorobą jak emfizema — 
która wyleczoną być nie może (nie licząc innych 
przypadłości). 

Nie mogłem z pewnością ani milszego miejsca po- 
bytu, ani większej znaleść ;troskliwości, jak pod o- 
pieką niezmordowaną, nieustanną, W. 'Tymow- 
skiego. 

+ Ale są niepodobieństwa, o które się wszystko roz- 
ija. 3 

Nadzwyczaj by mi było przykro, gdyby mój nie- 
szczęśliwy stan przypisywano fałszywie miejscu, do 
którego mnie sama wdzięczność przywiązywać musi. 

W tym roku sezon się jakoś poczyna późno i nie 
wiem czy będzie świetny... dla willi i kwiatów. 

Pcgodę mamy stosunkowo piękną i ciepłą — ale 
nie potrzeba zapominać że to był październik a za- 
czyna się listopad. 

Ziomków dotąd nie ma wielu. 

J. I. Kraszewski. 


= Nowe apteki. 

Departament lekarski wydał pozwolenie na o- 
twarcie w Warszawie trzech nowych aptek. 

Jedną 2 nich otwiera Towarzystwo Ozerwonego 
krzyża. ^ 


= Tramwaje. : 

Kenduktorzy tramwajowi otrzymali polecenie, aby 
na wszystkich bez wyjątku przestankach wychodzili 
z platformy tylnej jedną, a wchodzili z powrotem 
drugą stroną. 

Ma to na celu danie konduktorowi możności przy- 
patrzenia się po obydwóch stronach, czy nie ma osób 
pragnących wejść do tramwaju. 

W praktyce jednak już wczoraj okazało się, iż 
manipuiacja wsiadania i wysiadania konduktora po- 
łączona jest, w razie gdy platforma tylna jest zapeł- 
nioną, z wielkiem utrudzeniem dla płacących po 7 
kop. pasażerów, gdyż z powsdu”ciastoty konduktor 
musi ich rozpychać, aby możliwie szybko wykonać 
nowo przepisany manewr. 

Powtóre zabiera sporo czasu, zwłaszcza gdy kon- 
duktor znajduje się na przodzie lub w środku wago- 
nu dla odebrania należności od jadących i musi na 
przystanku, nie skończywszy swojej czynności, wy- 
chodzić z powozu, dla uskutecznienia „hyęjeniezne- 
go spaceru”. . 

Z tych powodów zdaje nam się najnowsza inowa- 
cja nie koniecznie szczęśliwym pomysłem, a przy- 
tem niewygodnym dla pasażerów stojących, a pła- 
cących pomimo to po 2 kop. nadwyżki za poduszki, 
których najczęściej nie mają nawet sposobności o- 
glądać, 

= Zamiana dzieci. 

W dniu onegdajszym zamieszkała na Dzielnej 
pod urem 17-ym Antonina Wybrańska wszczęła 
alarm oznajmiając, iż jej zamieniono dziecko. 

Wszyscy bliżsi znajomi mogli ten fakt istotnie 
skonstatować. 

Wybrańska przed pięciu dniami powiła syna, a 
tymczasem onegdaj przekonała się, iż ma córkę. 

Po długiem zastanawianiu się i badaniu musiano 
przyjść do wniosku, iż dziecko w dziwnie tajemni- 
czy sposób zostało porwane a raczej zamienione, 

Sprawczyni tej zamiany została również wykryta 
w osobie Agnieszki Micińskiej, dozorczyni położnicy. 

"Rzecz się tak miała, 

W tym samym domu inna lokatorka, Michalina 
Koziakowa powiła córkę, a ponieważ mąż jej przy- 
rzekł Micińskiej, że jeżeli będzie chłopiec dostanie 
%rs., a jak córka tylko 1 rs., więc dezorczyni aby 
nie stracić 2 rs. postanowiła dopełnić zamiany, Co 
jej się z łatwością udało, gdyż u Wybrańskich i u 
M sziaków przebywała na przemiany. 

Po wykryciu prawdy dzieci zwrócono matkom, 
a Micińską pociągaięto do odpowiedzialności sądowej. 


= (Oszustwo. 

Cd pewnego czasu w okolicy podmiejskiej do wie- 
lu osób zgłaszał się pewien młody człowiek, przed- 
stawiając się za b. artystę opery warszawskiej, o 
znanem nazwisku. 

Chociaż ani wiek, ani podobieństwo nie mogły u- 
sprawiedliwić podszycia się pod cudze nazwisko, je- 
dzakże znaleźli się łatwowierni, których zdołał 
w błąd wprowadzić i otrzymać od nich wsparcia, 

Obecnie oszusta zdemaskowano. 

Jest to pewien młodzieniec, syn zacnych rodziców, 
którzy nicjedvą łzę wyleli 4 powodu rozmaitych 
sprawek gagatka. 

Qjciec przez hulaszcze życie syna został zupełnie 
zrujnowany, płacił bowiem weksle, których mógł nie 
spiacać, locz ratował synalka przed odpowiedzialno- 
cą karną. 

Mlody człowiek, mówiąc utartem warszawskiem 
wyrażeniew, „ponaciągał” wiele osób, aż nareszcie 
gdy wszystkie sposoby zawiodły, dia wydostania 
grosza uciekł sią do żebraniny i to jako samozwaniee. 
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Dzięki przezorności pewnej osoby, do której się X. 
zgłosił, zdemaskowano oszusta. 

Ci, którzy się dali załapać, niewszyscy są jeszcze 
wiadomi, lecz kilku z nich babka młodzieńca, pani 
*,„', powszechnie szanowana matrona, udzielone 
sumki, bądź w formie wsparcia, bądź też pożyczki, 
zwróciła. 

Nad młodzieńcem rozciągnięto baczny nadzór i 
rygor, aby. zapobiedz nowym figlom mądrościizwró- 
cić go o ile się da na drogę pracy, 


= Zuchwała kradzieże. 

Kradzieże w wagonach tramwajowych są teraz 
na porządku dziennym. i 
` W dniu wezorajszym p. M. Henerowicz, obywatel 
ziemski z pod Węgrowa, znalazł się w wagonie 


skany z obu stron, spostrzegł brak pugilaresu za- 
wierającego 800 rs. w gotówce. 

Jednocześnie kłócący się z wagonu zeskoczyli. 

Na krzyk p. H. wagon zatrzymano i złodzieje, 
pomimo szybkiej ucieczki, zostali dopędzeni. 

Pugilaresu już jednak nie mieli. 

Należy się domyślać, iż znajdował się trzeci 
wspólnik kradzieży, który nie będąc ścigany, z łu- 
pem się ulotnił. 

Sledztwo zostało zarządzone. 


stała spełnioną w dniu wczorajszym pod nrem 64-m 
na Pięknej w mieszkaniu właściciela domu p. J. 
Przybyszewskiego. 

Podczas nieobecności p. P., trwającej niespełna 
kwadrans czasu, złodzieje odbili zamki u drzwii 
biurka, unosząc 300 rs. w gotówce oraz dwa srebrne 
lichtarze i kosztowny sznur korali. 


= Kradzieże, 

Na Wołowej pod nrem 224-ym w mieszkaniu B. Kriege- 
ra spełniono kradzież garderoby i rozmaitych przedmiotów 
wartości 150 rs.—Na Nowiniarskiej pod nrem 8-ym do mie- 
szkania J. Szpilmana dostali się złodzieje przez okno i za- 
brali garderobę wartości 145 rs. — Z przedpokoju mieszka- 
nia pod nrem 9-ym na Szerokim Dunaju skradziono trzy 
paltoty. — Na Niskiej pod nrem 54-ym wyłamano ścianę 
żę i skradziono kilka uprzęży koni wartości paruset 
rubli. 


= Napaść. 

Nocy dzisiejszej Roman Jonik, stolarz, wyszedłszy z re- 
stauracji pod nrem 43-im na Chmielnej, w bramie tegoż 
domu został napadnięty przez trzy indywidua, które się 
rzuciły na niego, zadając ciężkie rany. 

Jonik otrzymał bolesne obrażenia i stracił przytomność. 

Napastników ujęto. 

Byli to posłańcy publiczni: Leopoid Keller i Franciszek 
Fedorowicz, najęci przez trzeciego uczestnika napadu Ale- 
ksandra Skolimowskiego. 

Ten ostatni działał z pobudek zemsty. 

Wszystkich trzech odprowadzono do cyrkułu, celem po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej. 

= Przejechania. 

W dniu wczorajszym na*Pradze Michał Bulik, najechany 
przez wóz roboczy uległ złamaniu nogi. à 

Na Marszałkowskiej Czesław Kijeński został niebezpie- 
cznie zraniony w głowę. 


= Przy pracy. ? 

Na placu Zamkowym Szczepan Broze, robotnik, kopiąc 
ziemię, zranił się nieostrożnie w nogę. 

Nieprzytomnego odwieziono do szpitala. 


= Śmierć z poparzenia. ; 
Przed paru dniami donosiliśmy o Dawidzie Rozenewejgu, 
który w rzeźui na Pradze wpadł przez własną nieostro- 
źność w kocieł napełniony ukropem.  — . . 

Ofiara nieostrożności w strasznych cierpieniach w dniu 
wczorajszym w szpitalu starozakonnych Życie zakończyła. 
Drugi straszny wypadek zdarzył się wczoraj pod nrem 
19-ym na Grzybowskiej. t 

W mieszkaniu Klopferta, Andrzej Kisso, majster ślusar- 
ski, położył się spać na łóżku, w pobliżu którego dwaj go- 
ście gospodarza grali w karty. 5 

Przy grze wynikła pomiędzy nimi kłótnia tak żywa, iż 
w ferforze zrzucono lampę, która spadła na łóżko. 

Kłócący się nie zwrócili na to najmniejszej uwagi, prze- 
dłużając swój spór, a tymczasem . rozlana nafta buchnęła 
peruan śpiący zaś twardo Kisso wcale się nie prze- 
budził, 

Kiedy nareszcie wypadek spostrzežono i zajęto się ratun- 
kiem, nieszczęśliwy palił się już żywcem, © 
Po stłumieniu pronącej pościeli okazało się, iż Kisso po- 
nióst tak ciężkie poparzenia, że zaledwie dawat słabe 0- 
znaki życia. 

Qiwieziony do szpitala św. Ducha, w strasznych cierpie- 
niach w kilka godzin później życie zakończył, 
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< Š. p. Andrzej Zaremba, emeryt, b. poborca kasy o- 
kręgowej w Łowiczu, członek archikonfraternji literackiej 
i Towarzystwa dobroczynności, radca kolegjainy, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakrameutami, zakończył 
życie dnia 6-go listopada 1886 r., przeżywszy lat 65. Po- 
została w nieutalonym żalu żona wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajowych zmarłego na żałobne ng- 
bożeństwo cdbyć się mające w dniu S-ym listopada, to jest 
we wtorek, o godzinie £Q0-ej i pół zzana w kościele Św. 
Piotra i Pawła na Koszykach, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniui z tegoź kościoła o godzinie $-ej i pół po 
południu, na cmentara powązkowski, Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie bodas 2—0363% 


tramwajowym między dwoma pasażerami, którzy 
wszczęli między sobą kłótnię, a po chwili p. H., ści- 


Nader zuchwała kradzież wśród białego dnia zo- 
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+ Ś. p. Piotr Bibl, artysta orkiestry teatru wielkieg% U 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen ji 
przeżywszy lat 55, przeniósł się do wieczności dnia 1-89 
stopada 1886 r. Pozostała w nientulonym żalu rodzine 
prasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego na ż 
nabożeństwo odbyć się mające w dniu 9-ym listopada ™ i 
to jest we wtorek, o godzinie 9-ej zrana w kościele żę: 
Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu iz 
goż kościoła o godzinie 8-ej po południu na cmentarź 
wązkowski. —I8IE e, 

+ Dnia 30-go października 1886 roku, w Kaliszu, ZE o 
w Bogu, opatrzona św. sakramentami, w 84-ym roku Tie 
6. p. Marja z Niedzielskich Chorążyna Zaleska. 03100% 
ne dzieci proszą o westchnienie za jej duszę. EO 

+ W piątek, to jest dnia 12-go listopada r. b. 0 god” 
nie 10-ej zrana w kościele parafjalnyn N. Marji a 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych A: 
i siostr skaplerza św. I 

+ We środę, to jest dnia 10 go listopada r. b., o god 
10-ej i pół zrana, w kościele powązkowskim odbędzie ś 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz ś. p. Kazimierza !*, 
tyldy małżonków Babczyńskich, a następnie przenieś. 
nie zwłok do grobu familijnego, na które pozostałe dzieć 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. gb 

+ We wtorek, to jest dnia 9-go listopada, jako w dzi 
imienin ś. p. Teodora Müllera, komisarza leśnego, 0 
dzie się w kościele św. Aleksandra msza święta o godzi” 
10-ej zrana, na którą pozostała żona wraz z córką ZAP 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —d r 

+ Nabożeństwo za zmarłych członków zgromadzeni% 3 
czerów i za żony zmarłe odbędzie się w dniu 9-ym gl 
to jest we wtorek, o godzinie £0-ej zrana w kościele 
Anny. —3843— 

+ We wtorek, to jest dnia 9-go listopada r. b., © 5 
dzinie 10-ej i pół zrana odbędzie się żałobne nabo p 
stwo w kościele św. Aleksandra, jako w dzień jmienin* á 
Teodora Rakowskiego, na które pozostała rodzina 
prasza krewnych i przyjaciół. —1 

+ We wtorek, to jest dnia 9-go listopada r. b., j 
rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Molasińskiego, od 0 
wione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Kr A 
godzinie 40-ej zrana, na które pozostały syn zaprasza 2 
wnych i przyjaciół zmarłego. 880 

4 We wtorek, to jest dnia 9-go b. m., odprawione 
stanie nabożeństwo za duszę nieodżałowanej ś. p. Mary” i 
Potkańskiej, w kościele św. Krzyża o godzinie 10% 


pół zrana. 81 


Nadesłane. 
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Próba aparatu do gotowania 
kartofli dla inwentarza, 


ulepszonego przez A. Ciszewskiego, odbędzie się 
wtorek dnia 9 listopada 1386 o godzinie 4 po P 
dniu u Hirzysztofa Bruna i Syna 1a p» 
cu Teatralnym. 


Ekstrakt mięsny Cżbiłs, płynny i stały d0 ba 
bycia w handlach kolonjalnych, aptecznych i te P* 


R 
Piękne futra, modele paryskie, oraz materjały 
wierzchy do futer, polecają Penkala, Bobe” 


Wowalski. Senatorska 1/10. A 
z Cesarstwa. ja 


Swiet wypowiada wielkie zdziwienie z powie 
artykułu Nordd, allg. Zing., która mówiąc « ia? 
bar. Kaulbarsa oświadcza, że owa nota przyp? py 


niezmiernie ultimatum i że byłaby niezaprzeczo A. 
gr” 


dowodem, że położenie jest bardzo poważne m, 

by była pewność, że czyny jen. Kaulbarsa są p : 
nie zgodne z zapatrywaniami gabinetu pete!* qzi- 
skiego. Uwaga ta wydaje się Świelowi bards? ggo 
wną, zwłaszcza że pochodzi od pisma znajdu e po” 
się w wyjątkowych warunkach i zwykle dob? abf 
informowanego. Nie można też przypuszczaó „pał, 
organ kanclerza niemieckiego tak dalece nić iyo 
istotnego położenia, a w takim razie jest to 
pośrednie popieranie oporu, jaki rejencją bułg 5 
stawia żądaniom rosyjskim, przedłużające stan 7 ka” 
chji, która dogadza widokom Austro-Węgier. " y w 
żdym razie komunikat urzędowy, zamiesz020D7 „p, 
Prawite!stw, wieslniku, obala insynuacje organ nie 
mieckiego i stwierdza zupełnie, że postę 
przedstawiciela Rosji w Bałgarji jest w komp zegO 
zgodności z wolą i zapatrywaniami Najjaśnieć t do* 
Pana. Korespoadent Mosk, wiedom. z Russel nar 
nosi, że „chociaż Rosja ma zapewnione sobie p usu“ 
cie niektórych mocarstw w kwestji ostateczność do 
nięcia kandydatury i powrotu ks. Battenoe: 
Bułgarji, ale korespondeutowi wiadomem JO?" mo” 
cześnie z niemniej wiarogodnego źródła, 40 żę kich 
cą tego poparcia w najważniejszej ze war grani“ 
kwestyj, też same mocarstwa miały na ce Si i skrg 
czyć jeszcze bardziej prawa Rosji w Bulgar) ; 
pować jej swobodę działania w innyć 


ja jj 


Woli 
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żywnie nierozłącznie związanych z przyszłem poło- 
ś pom Rosji w Bułgarji i jej prawami do tego kraju, 
m Ymczagem na takie ograniczenia Rosja w żadnym 
Zle zgodzić się nie może i nie powinna. Z tego za- 
i: Wynika, że jeżeli w kwestji Battenberga udało 
€ Rosji pozyskać poparcie, to samej kwestji buł- 
Barskiej niemożna jeszcze uważać za rozwiązaną 
à Pożądany dla niej sposób. Przyjacielskie figle wi- 
ty nie jeszcze nie ustaną, czego też dowodzi przy- 
zona uwaga Nordd. allg. Zing. Korespondent stu- 
cano Przypuszcza, że solidarność niektórych mo- 
alstw z Rosją w sprawie Battenberga była następ- 
w em absolutnej stanowczości, jaką Rosja w tym 
nyPadku wykazała. Na szczęście dla Rosji można 
ieć nadzieję, że nadał od tej samej błogosławionej 
ka ło czości a nie od kancelarji będzie i na przy- 
~ OŚĆ także zależało rozwiązanie wszelkich innych 
Westyj na półwyspie bałkańskim.” ; 
owoje wremja z mowy p. Smolki w delegacjach 
ni Zuaczą następny ustęp: „Wybornej i mężnej armji 
ab. Można odmawiać środków, których potrzebuje, 
8 sc „Y najpełniejszej mierze spełniała także w przy- 
ŚCI swoje pełne poświęcenia zadanie, tak jak to 
czyniła dotychczas.” Co to jest? czy to ironja w u- 
czyja P. Smolki ten frazes: jak to czyniła dotych- 
Łag? pyta się wspomniony dziennik. „Kiedyż to 
Yło? czy pod Solferino, kiedy owa armja na głowę 
ìta straciła sześć tysięcy ludzi wziętych do nie- 
zn, * Austrja pozbyła się Lombardji; czy może 
nown pod Sadową, kiedy starożytny dom Habsbur- 
W musiał uchyilić głowy przed Hohenzollernami i 
d dziśdnia pozostać w zależności od Niemiec i kan- 
Śrzą żelaznego? Albo też znowu p. Smolka ma tu 
myśli świetne tryumfy armji cesarskiej przy oku- 
aoi Bośnji i Hercegowiny, owej Nowej Austrii, jak 
N Prowincje nazywają pp. austrjacy i węgrzy? Pan 
sw o 4 może życzyć armji cesarskiej, aby spełniała 
Woje zadanie w przyszłosci, ale o przeszłości mógłby 
ki zachować milezenie. W ogóle te wojenne okrzy- 
l w delegacjach austro-węgierskich nikogo prze- 
k Szyć nie mogą. Chociaż—przepraszamy—jak się 
kazuje z naszego telegramu wiedeńskiego, wojo- 
Wniczę okrzyki przestraszyły samych austrjaków.” 
„W ostatnich dniach, jak to powiada Nowoje wre- 
Mja, zmiejszyła się liczba depesz, przynoszących nie- 
Myślne wiadomości z Bułgarji i ton ich osłabł. 
tąd dziennik dochodzi do wniosku, że jeżeli nie 
jenes ŻAdne nieprzewidziane okoliczności, to dni re- 
w da 83 policzone. „Przestanie ona istnieć nie z po- 
Eo U jakich przeciw niej przedsięwziętych suro- 
ych środków, ale poprostu z powodu niemożności 
ja Śtywania swojej roli przy zupelnie temu niesprzy- 
jących warunkach. Wiadomość z Tyrnowy, jako- 
na Przesilenie weszło w fazę układów, nie budzi w 
kła szczególnego zaufania. Jakież to mogą być u- 
dy z ludźmi nie mającymi siły zabezpieczyć się 
Bi] w czekającemu ich losowi. Rozwiązanie prze- 
u enia jest zupełnie dokładnie sformułowane w zna- 
©) odpowiedzi Cankowa.  Rejenci i ich ministrowie 
jeg 2% się poprostu podać do dymisji. Reszta nie 
z» ich rzeczą ani ich kłopotem. O losach Bułgarji 
puj „kto myśleć. Rosja głośno i otwarcie mówi o 
Jem prawie do takiej opieki i nikt w Europie na 
az nie decyduje się zaprzeczyć temu prawu.” 


Z ostatniej chwili. 

Dalszą wymiana depesz pomiędzy p. Semidowem 
i Cankowem tak się xA stawia: P. Semidow do- 
się -V d. 4-ym b. m. Cankowowi, iż rząd nie zgadza 
ta MA jego warunki. Cała opozycja sądzi, że nowy 
t 4d Powinien składać się z przedstawicieli wszys- 
jest Stronnictw. Oankow odpowiedział, że rejencja 
w ,. uepotrzebną; konstytucja przewiduje ją tylko 
skł azie małoletności księcia, gabinet zaś powinien 
ni ada się nio z przedstawicieli wszystkich stron- 

(W, ale z osób, posiadających zaufanie Rosji, 
sł ten sposób tylko dadzą się zabezpieczyć niezawi- 

086 i dobro kraju. Jeżeli te przekonania nie we- 
- m Bóry w sobranju, należy zeń wystąpić. 
w agbiatt berliński utrzymuje na podstawie infor- 

àcyj londyńskich, że mocarstwa zamierzają wysto- 
Ha do Rosji notę w kwestji bułgarskiej. Ajencja 
| Pasa zaprzecza tej wiadomości. 
Sa Bismark oczekiwanym jest za kilka dni już 
bi "linie. Przyspieszony powrót jego wiążą z prze- 

giem kwestji wschodniej. 

ajście w Burgas opisuje Po/.'Cerr. z depeszy 

Narowskiej z d. 6-g0 b.w. jak następuje: Porucznik 
nij SKI napad? w nocy z d.4-go b. m. z pomocą 
R.SCowych czarnogórców na oficerów załogi W 
kla Sas, rozbrojł część wojsk stawiących opór i pro- 
ką,poWał usunięcie rejencji Komendant załogi, 
og an Karaiwanow, który zdołał ujść z kilkoma 
do pomi, powrócił z dwiema kompanjami z Aitos 
wra, 848 i przywrócił porządek prawny. Kisielski 

àz z kilkoma oficerami uszedł na borze; inzych 


k 
Brawców rokoszu uwięziono. 


K 


| 


URJER WAKSZAWBSKI.—Dma 8 listopada 1856 r, 


b 
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Jutro w Londynie będzie prawdopodobnie dzień 


gorący... Socjaliści zaniechali wprawdzie projektu 
urządzenia zakazanego przez policję pochodu przez 
ulice miasta, postanowili wszakże odbyć jutro o go- 
dzinie 3-ej po południu meeting robotniczy na Tra- 
falgar Square, w tej właśnie chwili, w której prze- 
chodzić będzie tamtędy procesja lorda-majora City. 
Starcie prawdopodobne wobec rozjątrzenia sotya- 
listów 


TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO” 


(Olrzymane w dniu wczorajszym. 

WMyrnowa T-go listopada. — Wojska bułgar- 
skie wkroczyły wczoraj do Burgas bez oporu. Ro- 
kvszanie opuścili miasto. Czarnogórców, którzy na- 
leżeli do akcji, uwięziono. Nie było żadnego rozle- 
wu krwi. 

(Otrzymane dziś. 

FF ieden 8-go listopada.—Mowa cesarza musi 
być bezwarunkowo tłumaczoną w duehu pokojo- 
wyiń. Znajdują się w niej wprawdzie dwa ustępy 
groźniejszego charakteru, a mianowicie po pierwsze, 
że przesilenie jest niebezpiecznem, po drugie że nie 
wyrażono ufności w utrzymanie pokoju, lecz tylko 
nadzieję; ustępy te wszakże osłabione zostały przez 
to, że nie ma w mowie żadnej wzmianki o Niem- 
czech, co pozwala przypuszczać, że Austrja nia po- 
siada żadnego sojuszu, który pozwoliłby jej ryzyko- 
wać się na prowadzenie wojny. Nie pozostaje prze- 
to Austrji nie innego, jak dalsze solidarne z resztą 
mocarstw, wyłącznie dyplomatyczne postępowanie, 
o tyle naturalnie, o ile mocarstwa zdecydują się sta- 
nąć w obronie swojego prawa traktatowego, co się 
dotychczas nie stało. Najpoważniejszym rysem cha- 
rakterystycznym położenia jest to, że Austrja pomi- 
mo zagrożenia jej interesów jest osamotnioną, 
W tych warunkach wojna z jej strony nie jest mo- 
żliwą, musi ona zachować się umiarkowanie i cier- 
pliwie. Wobec takiego stanu rzeczy hr. Kalnoky 
nie może udzielić wyjaśnień stanowczych. Powie on 
delegacjom tylko, że Austrja jedna podniosła głos 
za niezawisłością Bułgarji, oprócz niej żaden rząd, 
żaden parlament tego nie uczynił. Austrja zaś sa- 
ma nie może zmusić Europy do akcji, ani też imie- 
niem całej Europy akcji prowadzić. Kto tego pra- 
gnie, niech całą odpowiedzialność przyjmie na siebie. 

Tyrnowa 8-go listopada. — Rząd przesłał 
prośbę do przedstawicieli mocarstw, aby zasięgnęli 
zdania swych gabinetów co do ogoby kandydata na 
tron bulgarski. Oczekują odpowiedzi za kilka dni, 
W każdym razie nie jest rzeczą nieprawdopodobną, 
że odpowiedzi nadejdą w ciągu posiedzenia jutrzej- 
szego, na którem uchwaloną być ma odpowiedź na 
orędzie rejencji. 

(Ajencja północna.) 
(Otrzymane w dniu wczorajszym.) 

PY'iedem 1-go listopada.— Do Neue freie Presse 
telegrafują z Sofji, że wskutek zaszłej w Filipopolu 
bójki, w okręgu filipopolskim został ogłoszony stan 
oblężenia. Rozporządzenie o tem zostało także pod- 
pisane przez Karawełowa. Ze względu na przesile- 
nie, | Stambułow próbował przeprowadzić możliwe 
porozumienie między wszystkiemi stronnictwami, ale 
układy się nie powiodły z powodu żądań Cankowa. 

Sofja 1-go listopada. — Minister skarbu Geszow 
zamierza podać się do dymisji. 

Myrnowa 1-go listopada. — Na wezorajszem 
wieczornem posiedzeniu tajnem zgromadzenie naro- 
dowe uchwaliło osnowę odpowiedzi na orędzie re- 
jeneji. -Dziękuje ona rządowi za pełnienie obowiąz- 
ków rządowych podezas nieobecności księcia io- 
świadcza, że zgromadzenie przystąpi do wyboru no- 
wego władcy. 

Myrnowa 1:50 listopada.—Komendant miasta 
Burgos powrócił tam wczoraj z dwiema rotami woj- 
ska i przywrócił porządek, Popa czarnogórskiego i 
kilku jeszcze cząrnogóreów aresztowano. Oficer, 
sprawca powstania 1 inni skompromitowani ofieero- 
wie, uciekli morzem. są j 

Dżurdżewo 1. go listopada. — Naczewicz ro- 


carstw notę, w której prosi. o wskazanie mu kandy 
datą na tron bułgarski. : 

gurdżewo T-go listopada. —Rząd zaniecha: 
myśli podawania się do dymisji i dalej trzyma się 
swojego programatu. W kumelji przyszło do bar- 
dzo poważnych zaburzeń. W Burgas ogłoszono stan 
oblężenia. Benderew i Grujew przybyli do Ru- 
szcezuku. 

Petersburg 1-go listopada.—Nowośtt sądzą, 
że rokosz w Burgas nie był wymierzony wprost 
przeciw rządowi bułgarskiemu. 

Petersburg 1-go listopada. — Na posiedzeniu 
piątkowem komisji taryfowej przedstawiciele mini- 
sterjum dóbr państwa i hodowców chmielu oświad- 
czyli się za nałożeniem na chmiel zagraniczny cła 
10 rubli złotych od puda, Komisja nie powzięła je. 
dnak stanowczej uchwały. 

Petersburg I-go listopada. — Jenerał-majot 
świty Jego Cesarskiej Mości, ks. Dołgorukow, mia. 
nowany został posłem przy dworze perskim, 

(Otrzymane w dniu dzisiejszym.) 

Petersburg 8-go listopada.— Nowoje wremja 
upatruje w odpowiedzi cesarza Franciszka Józefa na 
przemowy prezesów delegacji formalne oświadcze: 
nie, iż rozwiązanie przesilenia bułgarskiego nie mo 
że wyjść z łona wichrzycielskiego rządu tyrnow- 
skiego, Cesarz austrjacki nie traci nadziei, że wy- 
padki bułgarskie nie zamącą pokoju europejskiego. 
Któż nie zgodzi się na to, że podobne nadzieje ży- 
wione w Wiedniu mają rację bytu tylko w tym ra- 
zie, jeżeli powzięto tam stanowcze postanowienie 
niekrzyżowania w niezem planów Rosji? Rosja nie 
życzy sobie rozwiązać problematu bułgarskiego sa- 
ma, zadowoli się ona uznaniem jej prawa do wskrze- 


szenia takich stosunków w Bułgwrji, które zgodne 
są z jej interesami, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


pz: Plus-minusowi, — "Trójkąty, według Euklidesa, 
mają po trzy kąty i po trzy boki, czyli razem po sześć 
rzeczy, i jeżeli z tych rzeczy trzy są sobie równe, a w 
tej liczbie przynajmniej jeden bok, to przystają do sie- 
bie, itrzy inne rzeczy równe mieć muszą. . Z ludźmi je- 
dnakże, widzi kochany pan, jest cokolwiek inaczej. Ró- 
Żnią się oni od trójkątów tem, że przystają do siebie a- 
żeby wspólnie pracować, gdy mają trzy rzeczy równe, 
a mimo to w trzech innych rzeczach djametralnie ró- 
Żnić się mogą. Takim, względem nas, jest Bolesław 
Prus, którego poglądy w niektórych kwestjach nie zga- 
dzają się z naszemi i musisz pan od niedawna czytywać 
nasze pismo, jeżeliś nię zauważył, że wielokrotnie za- 
strzegaliśmy się przeciw -nim w przypiskach lub oso- 
bnych artykułach. Takim również jest Dygasiński, z 
którym się nie zgadzamy w wielu względach. Są to je- 
dnak pisarze, którzy własnem nazwiskiem i indywidu- 
alną odpowiedzialnością osłaniająą to co piszą i któ- 
rzy wzajem nie krępują naszej swobody zdania w kwe- 
stjach, w których się z nimi różnimy, Taki modus vi- 
vendi jest jedynie możliwy, zwłaszcza w dziale feljeto- 
nów i korespondencyj, z publicystami, którzy sobie zdo- 
byli imię i którzy biorą na siebie odpowiedzialność za 
całość swoich zapatrywań. Gdybyśmy się na to nie zga - 
dzali, musielibyśmy się wyrzec współpracownictwa pi- 
sarzy samodzielnych i ograniczyć się tylko na takich, 
którym wszystko jedno powiedzieć plus czy minus, by- 
le się to zgadzało ze zdaniem redakcji. Zdaniem pań- 
skiem, jest to niekonsekwencja z naszej strony i nie 
dziwimy się temu, każdy bowiem sądzi o danej kwestji 
stosownie do stanowiska, z jakiego się na nią zapatru- 
je, pogląd zaś nasz na zadanie redakcji jest bardzo ró- 
żny od pańskiego, co łatwo uwydatnić porównawszy 
dziennik, dajmy na to, z teatrem. My patrzymy na nie 
ze stanowiska dyrekcji teatru, która może być bardzo 
świadomą swoich dążności i konsekwentną, choć nie wy- 
maga, żeby w sztukach przedstawianych Augier miał 
co do joty zgadzać się z Dumasem, a pan z budki sufler- 
skiej, gdzie panuje doktryna, iż na scenie to tylko mó- 
wić wolno, co jest podszepniętem, Kto zaś z czem in- 
nem się odezwie, ten płaci karę albo dostaje ż dymisję, 
Czyj tu horyzont szerszy albo ciaśniejszy może to na- 
wet nie stanowi jego zasługi, gdyż rozległość horyzón- 
tów zależy także i od waranku, którego człowiek sam 
sobie nie daje, od—=wzrostu. 


GIELDA 


Warszawa d. 8-go listopada 1886 r. 
Po sobotniej mowie tronowej cesarza Franciszka 


' zesłał do wszystkich przedstawicieli wielkich mo- | Józefa sytuacja polityczna naprężyła się więcej nie- 
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co, spodziewano się bowiem więcej stanowczych u: * 


pewnień niż te, jakie ona zawierała. Jakkolwiek 
przeto nie ztąd na razie stanowczego nie wynikło i 
jakkolwiek szacowania poranne 193 i 193.25 sięgały 
to jednak żądanie początkowe i pierwsze tranzakcje 
odbyły się przy kursach wyższych od sobotnich. Pó- 
źniej podaż znacznie sprowadziła kursa do poziomu 
onegdajszego, z czego jednak przesądzać nie wiele 
można wobec małych obrotów i podstaw do nich 
czysto miejscowej natury, 

Za weksle ategatstni (dowo na Berlin 51.95 żąda- 
no—interesów nie robiono tym papierem. Krótkoter- 
minowemi obracano po 51.85, 51.821/, z początku, 
później pod naciskiem zaofiarowywano po 51.80 i 
51.75, a nawet podobno 51.70. 

Na aka 10.49 żądano—bez obrotów. 

Na Paryż 40.85 przy płacenin 41.80. 

Na Wiedeń 84.75 żądano i drobne sumy sprzeda- 
no po 84.60, 84,55 i 84.50, 

Obroi ogólny bardzo skromny. 

Papiery wobec tych niepewności prawie bez ruchu, 
Listy likwidacyjne 94.75 i 94.25—w żądaniu. 
Pożyczka wschodria 99.25. 

Listy zastawne ziemskie 101 I, 100.90—II, III i IV 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Dnia 8-go listopada 1886 r. 


Weksle: 
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 


Londyn 1 funt ster. 10.49 | —— i f A 
Paryż 100 franków * *|4185 | =w= Targi jowych. Kop. 80 
Wierłeń 100 guld  „ „| 475 | == zt 
Papiery publiczne: NA rar Wad T APR 
50/5 Listy zast. z r. 1869 d,| 101e] =m DRE SZZA : 2 tomy. Rs. 8. 
aA À R mt 101,=| —— 
Listy zast. m. Warsz. ser. I| 99.70 | = — 
mow» R 8840 | 98.10 „kopiejek 
y r P 98.— | Pszen. 242 sm. i ord. —.| | me zg 
"oj Ai ait yć 98.30 90.06 2. ata 1 WON | Wyszła z druku 
isty zast. 1a. Łodzi ser — ł n » p az ky zl Por ae 
40/, Listy likwidacyjne ngo 94.7 —— » t Pdi zał E agi ftri TABLICA POWIERZCHNI 
A „ male —_ ” U KIPMATPY DE 
Bil. Banku Ces. s. I,II i IH| —— | —.— | Żyto wyborowe 232 funt.| — | — | 475| 485 ; i 
p Take Oos A DE TUT E Sos i  ». Bdłala R pzd TAA wszelkich figur płaskich. 
Poz. u dą” 1 AT | Ne Jętzwień ch rzęd 202 £. sad b 401 poż począwszy od 1-go pręta C] do 309 morgay 
ir AA biaa A CT ZOOMIE, ZG 55, . 142 f.| = | — | 250| 300 | W miarach nowopols (M matce pz o 4 
TH n © ts. 100| 992b | =.—- | Gryka iaai . 202 E — | — |= | — | czenie powierzchni planów pom wę! à 
Listy wileńskie długot. = | == | Bzepik letni AE nA PB WA I NIGEEŃ obrachowana i ułożona przez Jeometrę klasy 
- Akcje tobii cje je KaD TWh, Filia lm |= 1 ży: 
cje iobligacje: zepak rapos zim. 212 f| — | — | — | — uli usza Szt å 
Obligacje miasta Warszawy| 95.90 | —— | Groch polny 262 ft. .| — | =| Z| Z Julj tochel 
Akcje dr. ż. warsz.=w. rs. 100| == | === | Ziemniaki ,.,.,..|—-|— | — | — Cona rs. 4. 
Akcje dr. ż. warsz,=b. rs, 100| ===. | —— | Masło świeże funt , .| — | —|— | — Skład asi w księgarni Grebethnera 
Akcje dr. żel. warsz.-teresp.| —=—— | —— „ solone pud , . „| |=—|— | — i Wolffa. 2183r 
Akcje dr. żel. fabr.- łódzkiej| —— | —— Siana pud e: | =|— | — | — 
Akcje Banku handl. warsz.| —— | —— Słomy pud , , ass „| = | —|— | — 
Akcje Banku dyskont, warsz.| —,— | =—— Drzewa opał. twar. s, kub.| — | — | — | — K ALEND ARZE 
Akcje Banku handl, w Łodzi| ==— | —— p »_ miękie „ | —|— | — | — 


Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiere. 


—,— + 


Dnia 23 Października (4 Listopada) 1886 r. 


W Imieniu Najjaśniejszego Pana, 


upadłości w następującym składzie: Vice-Prezes 
E Ostrowski. E. G. yn p Sekretarz F. K. 


Warszawski Sąd Handlowy w Wydziale 
K. K. Mijakowski. Członkowie Sądu O. 


Podłewski, wysłuchawszy relacji Sędziego Komisarza massy npadło 1 
Członka Sądu Fajansa w przedmiocie nowego 4-ro miesięcznego terminu, dla sprawdzenia 
pretensyj wierzycieli do massy i z uwagi, że niektórzy z pośród wezwanych do sprawdze- 
K. H. oznaczonym nie stawili się, skutkiem 
czego należy wyznaczyć stosownie do art. 511 K. H. nowy ostateczny 4-ro miesięczny 
termin, dla tego Sąd Handlowy w Warszawie postanawia: Wyznaczyć dla wierzycieli: 
1) Mikołaja Braumana, 2) Zygmunta Krajterkrafta, 3) Morytza Lewi, 4. Leopolda Woł- 
Dawida Maliniaka, 8) Morytza 
Leona Lewi, 9) Maksa Goldbauma, jakoteż dla wszystkich niewiadomych wierzycieli masy 
Arona Folmana nowy 4-miesięczny ostateczny termin, licząc takowy termin od dnia wy- 
drukowania niniejszego wezwania w odpowiednich gazetach, Oryginał podpisany przez 
obecnych. Zgodnie z oryginałem. Za Sekretarza K. Nowakowski, i 
Kopia niniejsza wydaje się ną mocy art. 715 Ust. Sąd. z akt wydziału upadłościo- 
wego Sądu Handlowego w sprawie upadłości Arona Folmana, Syndykowi Tymczasowemu 
katowi Przysięgłemu Stanisławowi Bołzie. 
Warszawa d. 24 Października (5 Listopada) 1886 r. 
Vice-Prezes Mijakowski, 


Za Sekretarza R. Nowakowski, 


Syndyk tymczasowy massy upadłości Arona Folmana, 


zawiadamia interesowanyeh, że dla dogodności ich z rozporządzenia Sędzi 
massy, wyznaczone zostały następujące stałe terminá do sprawdzenia ich pretensyj do 
1 (13) Grudnia 1886 r., oraz 2 (14) 
Stycznia i 2 (14) Lutego 1887 r., o godzinie 1 po południu —W oznaczonym czasie zechcą 

głosić się do wydziału upadłościowego w Sądzie Han- 
dlowym z dokumentami usprawiedliwiającemi ich pretensje do massy, celem sprawdzenia 


Warszawa, dnia 26 Października (7 Listopada) 1880 r. 
Adwokąt przysięgły Stanisław Bełza. 


nia wierzycieli w terminie art. 502 i b08 


kowicza, 5, Henryka Konszera, 6) Szymona Landau, 7 


tejże massy upadłości Adwo 


massy upadłości: 31 Października (12 Listopada), 
zatem wszyscy wierzyciele massy z, 
takowych. 
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CHODNIKI: 


Z. 


Wartość kuponów: 
(Po potrąceniu podatku skarbowego) 
Od Listów zast. ziemskich 5%/, kop. 1791/3 
Od Listów z. m. Warszaw, 8? 
Od Listów zast. m. Łodzi kop, 9 
Od Listów likwidacyjnych kop. 165%/, 
Od Obligów m. Warszawy kop. 33 


(ena okowity, 
z dnia 8-go listopada 1886 r. 
Hurt. skład. wiadro rs. 8 kop. 14% 


utowe, kokosowe, 


w “KIET Składzie JICZA 


ILTYNOW 


od 10 k. łokieć, (lica Marowiecta Nr 16; od 10:k. łokieć. 


w żądaniu. Za V żądano 99.70 — 99.30 za większe, 
99.25 za mniejsze sztuki płacić chciano. 

Listy miejskie 99.70, 99,398.40 i 98.30 w żadaniu, 
chciano płacić za I1—98,40, III—98.10, IV—98; 
drobne tranzakcje zawarto po 98.25 za lII i 98.15 
za IV serję. 

Obligi 95.90 i 95.65. 

Listy łódzkie 1—96.25 i II— 95.35 w chęci place- 
nie. Za III żądano 95.50. 

Oprócz tego notowano żądania za rentę kolejową 
po 99.85. 

Akcjami nie obracano. ! 

Godzina 12. — Usposobienie wyczekujące, nie- 
pewne. Kursa przeciętne płacono. 

J. Wł 

— Wrząd starszych zgromadzenia 
malarzy ROPAROWYCH zawiadamia, iż sesja 
półroczna odbędzie się w dniu 9 listopada r. b., to 
jest jutro we wtorek o godzinie 5 po południu w sali 
magistratu m. Warszawy. (3842) 


— Dentysta PF Ł. Zieliński, powrócił Z za 
granicy z kongresu naukowego, Senatorska nr 4. 


kop  483/, 


garniec rs. 2 kop. 65, 


łości Arona Folmana, tei duk 


er, mianowici 


rs. P: è 


cane, rs. 8 kop. 


b 
Kołdry 5, b 


kop. 
dziego Komisarza 


a, Kołnierze, 
Chustki pół jedwabne 


i koł 


CZA, 5 


EE c TA I a i fr BE A REZ KAN LŚ l E DR BIODROWE: 0 Mk od MOWA 

pa] 
o 
„e 

$] 

= 

ao 
o 
5 


Najnowsze wydawnictwa księgarni 
GEBETHN 
Jordan. Gawędy w listach do Pana Jana. Serja nowa. Rs. 1 


Majewski E. Z dziwów przyrody. — Koniec świata. Przegląd 
padków jakie mogą sprowadzić zagładę ziemi. Rs. 1 k. 50. 21 


kartkowe, notessowe i terminowe własnego 
nakładu, jakoteż wszelkie inne do nabycia 
w składzie papieru 


Antoniego Szustra, 
Plac Teatralny X 9. 


PYTANIE 


pos sig dostaje różne kołdry tanie i do- 
wybór ?tylko u L., Apfelbau- 

ma, Królewska M 39, 2-gi dom od Mar- 

szałkowskiej, dom dawniej Fin = telegra- 
ficznego, naprzeciw Giełdy. 

Tam jęst day, wybór i bardzo tanich koł- 


e: 


Kołd kowe z dobrą watą, rs. 3 
p 36. ą watą, 
K ółwełniane, różne kolory r% 
otay Pikop. 80. * a 
Kołdry TW ów czysto-wełniane, 
Kołdry z atłasu Na gnośó, prześli- 


Kołdry z atłasu jedwabnego, rs. 13. 

Sławuckie, od rs. 2 

najlepszych. 

e, w ładnych deseniach, 

kop. 50, oraz inne rzeczy 

ościelowe, Meble żelazne, Bielizna go- 
Mankie 


Kaftaniki i Kalesony trykotowe. 


Komplet składający się z łóżka że- 
laznego, materaca, poduszki, jaśka 
, 0d rs. 30 do rs. 50. 


Prawda, że tanio bo kon- 
kurencja tylko trzeba u- 
wa Żać na firmę ssgin 


-L. Apie. 


e 


— Niżej fpodpisany mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną publiczność, że po śmierci stryja ye * 
Feliksa Arendt, objąłem na siebie jego 4015. 
latorjum i prócz wstawiania zębów, zajmuję 8/9 A 
czyszczaniem i plombowaniem takowych, oraz wszy) 
tkiem co wchodzi w zakres dentystyki. 


Feliks Arendt, 


Dentysta, Królewska 23. 


(3819) 


— W tych dniach powrócił z 
ryza pan M. J. Augustynowicz, Wii 
ciel składu zegarków i magazynu wyrobów jubilóg 
skich przy ul. Krakowskie-Przedmieś. ur. 9. (13 


zostsł 


— Skład M. Maszkow przeniesiony gba” 


na kirakowskie-= Przedm. nr 2% róg Tr 
ckiej i poleca świeżo otrzymane: Hierbatę, FA 61. 
wę, Samowary, Tace i inne wyr. ros. (11% 


RAiWOLFFA 


Gadomski J. Larik, tragedja w 5-ciu aktach, Z motywów dzi” 


k. 90: 


Kaczkowski Z. Abraham Kitaj. Powieść z czasów Króla Ja 


wy” 
q25 


Dozorca fabryczny. 

Do fabryki na prowincji, poszu” 

kuje się fabrycznego dozorcy, mó” 
winnego po, polsku i po niemiecku, nie 
wyklucza się dzielnego mechanika IU 


stolarza.—Oferty z podaniem miejsć* 
dotychczasowego. zajęcia i warunków % 
pieniężnych, uprasza się składać fran” 
co w. Biurze Ogłoszeń Senątorska 

pod «Dozorca fabryczny». 2200 


BUFET m stacji koki 


do odstąpienia pod korsyiinbni warok 
mi. — Wiadomość: w składzie materia a 
aptecznych 'W. A, Zeuschner, Senat0*** 


dynia Tymezazowi upadlo 
EMILA KINGLA 
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ózef Karpiński pod M 22 przy nlic NON d 
Świat i wierzyciel Emil Zejn pod M 2 pf 
ulicy Niecałej zamieszkali. got 
Stosownie do art. 501 i następnych 140 

Handl. wzywają wszystkich wierzycieli 
czonej massy upadłości, ażeby Się st jg 
przed wyżej wskazanymi syndykami MO 
gu dni 40 od daty niniejszego ogłoś 51007 
ądź osobiście, bądź przez swoich perego 
cników, 1 aby tymże oświadczyli z J® ø% 
tytułu i w jakiej sumie są wierzycielam!; ajg? 
ażeby tytuł i dokumenta usprawjedliwi AO 
ich pretensje ziożyli albo. syndykom „oggo 
w Kaneelarji Trybunału Handlowego W "wa 
szawie przy ulicy Długiej pod M7. Pap w 
dzenie wierzytelności dopełnione będanio” 
ciągu 15 dni po terminie czterdziesto” wię- 
wyżej wskazanym w obecność! „ sają 
rzyciela lnb jego pełnomocnika, w wy akio” 
upadłości Sądu Handlowego Warszaw sd- 
Pełnomocnictwo powinno być oÉ ta” 
248 US 27 


wym 


go. 


czone w sposób postanowiony art. f 
wy post. Sąd. Oywil Warszawa dnia 
gumowe, | Października (8 Listopada) 1886 r. pyte 
edwabne, Józef Karpiński Adw. P? 


2195R mil Zejn. mA 


OSTRYGI 


Holsztyńskie 


codziennie świeże, 


w Handlu Win i pay” 
Ant. Stępkowskiego: 


Wierzbowa X 9. 


Dł. 


Praktyce Wzory Rysunkowe poleca w największym wyborze: 


Nr 50i 
(SSżu4 


BAZAR SZKOLNY |E 


KURJEK WARSZA WSKI.—Dnia 27 października (8 listopada) 1886r. 


MAGAZYN 
EH. 


WŁ. Holewińskiego i S-ki, 


“Przedm, Nr 18, wprost $-go Krzyia, 


otrzymał na skład główn 


E. 


Krakowskie-Przedmieście X 17, 


Kapelusze filcowe dla dam i dzieci w nowych formach i rodzajach, bez ubra- 
nia od rs. 1, z ubraniem na różne ceny, 
Czapeczki futrzane dla dam i dzieci, : Pay 
Kwiaty do mód i do ozdoby apartamentów, również rośliny sztuczne, żardynierki, 
ample i t. p. ; 
Pióra strusie i fantazyjne, ozdoby dżetowe i t. p. 
Przyjmują się kapelusze do przerobienia 


od dnia 10 b. m. 
WYPRZED AŻ wysoriowanych kapeluszy ubranych i nie u- 
branych, po cenach niżej kosztu. 2185R 
RER ONZE AGA Pa: Ter asmo! Gadka SER WARN ch W PLZ RA 


awerego Pillatego. 
Zeszyt I, Serji 1-ej, 2180r | 


jem karet, ogródek spacerowy. 


| MADE 


JEN 


położony w środku miasta, z gruntu 
odrestaurowany z komfortem pierwszo- 
rzędnych hoteli zagranicznych; posia- 
da 120 numerów nowo-umeblowanych, 
w cenie od 50 kop. do 4 rs. na dobę 
z jedną pościelą, bibljoteka dla gości 
bezpłatna, restauracja, cukiernia, na- 


Nowa Administracja Hotelu, poleca 
się względom Szanownej Publiczności. 


Główny Sklad $$ 


A Z RARDOW 
W WARSZAWIE, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 55 
i drugi Skład Żyrardowski na Tłomackiem Nr 1, róg ulicy Bielańskiej, 
polecają znaczny zapas elegancko wykończonej 
BIELIZNY DAMSKIEJ, BIELIZNY MĘZKIE J, 


która pod względem trwałości materjałów, wykończenia, gustu | podług modeli paryzkich wykończonej z gwarancją najlepszego 
i ceny, wszelkie aan zadowolrić może, od zupełnie kroju. ZOB 
skromnej do najwykwintniejszej. //- x Koszule dzienne płócienne z webowemi gorsami, kołnierzy- 
IKoszułe dzienne i nócne, kopje najświeższych modeli paryz- KORE MaakiA WAR PL! kołnierzyk Ay: Świ sieci 
kich, płócienne, batystowe i z szyfonu francuzkiego, przy- Montale tretin Pr 2% 
brane koronkami, haftami i wstążkami. $ RAME BGA POIANIU, : ditto. 
Pantalony płócienne, batystowe, perkalowe i barchanowe. | „ kolorowe płócienne, oxfordowe i kretonowe, ditto, 
Spódnice jedwabne, fanelkowe, barchanowe, batystowe | Koszule moene plócienne cienkie z haftem kolorowym. 
„i perkalowe. kreasowe gładkie z kołnierzami i man- 
Kaftaniki nocne z batystu, madapolamu, barchanu i dymek. kistani: 
WKaftäniki ranne i pcignoiry batystowe, flanelkowe i z Crêpe kistnie ladki 
fantaisie crême. M d owe gładkie. 
jedwabne kolorowe i écru. 


Matinés batystowe, crêpe fantaisie, flanelkowe i jedwabne. 2? AA REY" 
Czepeezki nocne i negliżowe. Kalesony płócienne gładkie lub z pasami wyszywanemi. 
kreasowe grubsze i cieńsze. 


Wszelką bieliznę pościelową, prześcieradła na mate- 3 
race, prześcieradła pod kołdry, poszewki, jaśki, jakoteż j dryliszkówe w paski czerwone i niebieskie, 
kapy na łóżka i poduszki. dymkowe gładkie lub z pasami wyszy wanemi. 


K O M P L E T N E W h'4 P R A W Y Kolnierzyki stojące i wykładane. 


robów Fabryki | 


w cenach od rs. 250 do 5,000 rs., 


niemniej podejmują się magazyny, znaczenia monogramów 
I herbów, i uskuteczniają wszelkie zamówienia z największą do- 
kładnością, punktualnością i elegancko, zupełnie podług życze- 
nia klijenteli, w jak najkrótszym czasie. 


Mankiety w wszelkich rozmiarach i najnowszych fasonach, 

Krawaty krajowe i paryzkie. | 

Bzpilki do krawatów. 

garia do mankietów i gorsów, paryzkie, w wielkim wy- 
orze. 


Równocześnie polecają magazyny na bieliznę damską, męzką i pościelową, następujące materjaly 
tak w sztukach jakoteż na lokcie, 
Płótna i Kreasy w wszelkich gatunkach i szerokościach. 


Szyrtyngi i Madapolamy, Kretony, Kreasy_bawelniane, Półpłótna, Barchany, Satynki, (1. 
Brylantyny, Flanele krajowe i francuzkie, Embroidery, Victoria Lawn, Piki, Croisés | 


angielskie, Piki, Piki matlasć, Satins de Paris, Satins ravós, Tricotós, Zephyrs, Satins 
a jour, Ottomanne, Muśliny, Nansoki i Batysty francuzkie, 
Hafty szwajcarskie, francuzkie i saskie w a Psi wyborze, najgustowniejszych i najnowszych 
eseni, 


Koronki prawdziwe Valenciennes, parria Torchons, jakoteż francuzkie i angielskie 
imitacje. 


Trimingowe wstawki i falbanki i materjal z lokcia. 


MF" Cenniki szczegółowe bielizny damskiej, męzkiej i wypraw, jakoteż próby powyższych 


materjałów, wysyla na żądanie na prowincję odwrotnie i bezpłatnie. 
Wzun-wząch wzajzący Shk indem Wy nzan"tllbwwslizx i aa 


L. BUŁAKOWSKI. 
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8 KURJER WARSZAWSKI —Dnta 27 października (8 listopada) 1886 xe Ne 809 Ś 
Nauka i wychowanie. anna uzdolniona w krawiecczyznie, szy- ortepian jest do sprzedania. Uliga Mio- BBoknt e. 
; y ~ CRO , ; TaT, 16 
tasast uniwersytetu, sumienny i doświad- jaca na maszynie Singiera, poszukuje za- dowa M 14, mieszkaniaj6. 10899 okój frontowy, z opałem i usługą 5, g | 


ż yep ieci: i W » 3 A ES 5 f 7 iet. 
czony korepetytor, gruntownie posiadają- ęcia w domu prywatnym. Adres: Wspólna eblefsalóiowe czarńe i orzechowe, Wme Tamże pomieszczenie dla dwóch kobis ig- 


cy język rosyjski, poszukuje lekcyj lub ko- ŚR IZY ACAR AA EKO blowanie jadalnego pokoju. dębowe oraz | całodziennem ntrzymaniem po rs. 20., 

repetycyj. Żurawia Nr 22. B. ©. > | 25 Py=cbna RAN przychodnia do po- | inne meble do sprzedania. Chmielna 45 no- | tokrzyzka M 15, m. 5. 11866 
ekcje buchalterji udzielą z upoważnienia slugi pokojowej. Wspólna 20, m. 33. 3590 | wy, w bramie na 1-em piętrze, m. 4. 17913 | wia każdym czasie do wynajęcia pokój, 

KS Władzy Naukowej. Dawison.— | Jateligentna młoda panna lub wdowa, mo- | gębie, różne garnitury, otomany, szeslongi, osobnem wejściem, na 1-m piętrze, % 9 
spólna 40. 17819 że otrzymać miejsce gospodyni na wsi u komody, szafy i inne, wyprzedaję po nie- | mowarem, opałem i usługą. (Cena Anika 


sawałera od 1 grudnia. Oferty adresować | praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- | miesięcznie). Szezygla M 6—8. Od ok 

hr. Krasińskiego N 7, (obok tatersalli A 
okój dla kawalera przy familji, Mersi 

kowska 120, mieszk. 1. Wiadomość od 

po południu. 11153 Gi 
lica Senatorska N 22, jest do wynt? 


dzielam lekcyj gry na cytrze. Twarda h en 
X: 48, ileb ERAAN K 2576 Sękocin _Drogomirowi. 17854 rzedzeNicie M 10, mieszkania N: 3, wprost 


oteryjka historyczna w portretach, wy- Ekonom, kawaler, potrzebny od nowego | kościoła św. Krzyża. 17924 

kończoną została w nowem wydaniu i jest baroku, Lois E mają z Księztwa Po- | Fjo sprzedania dwie suknie damskie, pa- 
do nabycia wnowo otworzonym sklepie A. znańskiego. Oferty składać w Kantorze Ku- ryzkie, po rs. 125; jedno palto damskie, 
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